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“ ^  eo?z*ennie o godzinie 5 po południu
 ̂ dni poswiąteeznyeh.

^"h a l P°i!dy“ ezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
W eek ie^ o  1 “ 19 Red^ eyi }  Administraeyi 
leyi D-V, ■ ~  Lkspedyeya miejscowa
I. 9 St. Sokołowskiego. Pasaż Haus-
fieti należy frankować,

amaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają ea-to- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Praneyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

aieurzędowa

Lwów, 16 lipca.

8°, któf»ani- bulwarowego dziennika paryskie- 
«yi i Sŵ  nie tak dawno wbrew swej trady- 
r 'e Drevf11U za(kn iu  oddał się był w spra- 
k kotetySa na ^ c z n e  usługi jednej tyl- 
M Ztjat,g w ostatnich jednak czasach prze- 
^trząśni Powszechnie a widocznie ożywcze 

i Dla6? 18 wewn§trzne, wystąpiła z wielką, 
n ^ ą  postać ostatniego, przed Lou- 

®liltsa j,6zydenta Rzeczpospolitej francuskiej: 
m-ure‘ — Ogłoszone w ostatnich nu- 

l9ara przez tajemniczego Saint-Si- 
!,rykle’; [°P°S de Felix Faure", to nie- 

• eresująey a ważny dokument, cha- 
uietylko osobistość Faure’a, lecz 

Zrn iCzesne st°sunki polityczne. 
s'jer>iu . y prezydent Francyi powierzył 
r°iary j lezuanemu przyjacielowi poglądy, za­
ułek „ dążności swe w kilku najważniej- 
S ^ w a c h ,  jakie zapełniły lata jego 
uyalryg Sci publicznej: jak przesilenie pręży­
my, e^e a, 1'asimir-Periera, jak sprawa Faszo- 

Slią - biość wojny między Francyą a 
h„ i uzupełnienia konstytucyi

stosunków na wypadek
\  potrzeba 
fcJ co do

hiach 0iUre PrzYzuaje się w swych wspomnie- 
Warc*e do tego, że karyerę swą za- 

Pozór Szczęśliwemu zbiegowi drobnych na 
Astrem Podków oraz, ze — pragnął zostać mi- 
*a ezasó eebl’ ®dy wybuchło ostatnie
zgłJb ^  Carnota przesilenie ministeryalne, 

Rarola Dupuy, w którym prze- 
.Uowego prezydenta ministrów i pro-

.,PreZ(
Ze

abJ dał się namówić i przyjął man-
"“‘'kco 2 0Sa gabinetu. Dupuy zrozumiał, że 
%  ]) a strony Faure’a przypomnienie się, 
t acJi n'e zapomniał o nim w swej kom­
iki ^  1 ~~ zawezwał go istotnie do objęcia 

Urernr{llarki w nowym gabinecie. Przed 
był jednak u p. Dupuy w tym sa­

mym celu p. Krantz; ale o tym Dupuy za­
pomniał. Jakież jednak konsekweneye tego? 
Oto Dupuy upada za prezydentury Casimir- 
Periera skutkiem wotum nieufności posta­
wionego przez Krantza, a gdy upadek p. Du­
puy pociągnął za sobą także dymisyę Oasi- 
mir-Periera, Feliks Faure zostaje prezyden­
tem republiki! — Faure przyznaje się także, 
iż mimowiednie stał się powodem ustąpienia 
Oasimir-Periera. Pewnego wieczoru bowiem, 
już w czasie, gdy prasa i stronnictwa rady­
kalne uczyniły Periera przedmiotem swych 
zawziętych a niesłusznych ataków,| Faure, 
jadąc na posiedzenie ministrów do pałacu Eli­
zejskiego, kupił po drodze rzucony mu do 
powozu numer dziennika rewolucyjnego Le 
Chambard. Znajdował się tam artykuł, ataku - 
jący w najniegodziwszy sposób prezydenta 
Republiki. Faure, pod pierwszem wrażeniem 
przeczytanego artykułu, oburzony nim, przed­
łożył zaraz sprawę radzie ministrów i zażą­
dał, by dziennikowi wytoczono proces. Dupuy 
odradzał, przedkładając, że należy zastanowić 
się nad tern, czy warto wszczynać hałas o tak 
drobną rzecz, ale gdy Oasimir-Perier, prze­
wodniczący posiedzeniu, nie odezwał się ani 
słowem, czy to za wnioskiem, ćzy też prze­
ciw wnioskowi — swoją drogą zachowywał 
się on w ten sposób zawsze, - -  rada mini­
strów nie chcąc narażać się na podejrzenie, 
jakoby nie troszczyła się o prezydenta, u- 
chwaliła wytoczyć dziennikowi proces. Kon­
sekweneye tego: naprzód mowa Jauresa prze­
ciw krokowi rządu, która to mowa wywarła 
ogromne wrażenie; powtóre zasądzenie reda­
ktora dziennika le Chambard; po trzecie: 
wybór jego posłem do parlamentu z jednego 
z okręgów paryskich. Ztąd jednak wyrodziły 
się u Casimir-Periera gorycz i zniechęcenie, 
a w końcu ztąd wypłynęła też jego dymisya. 
Oasimir-Perier — kończy Faure — byłby nie­
wątpliwie dobrym prezydentem republiki a 
1’ainericaine, gdzie prezydent jest niemal ab­
solutnym, ale nie umiał prezydować „chemii" 
polityki francuskiej...

W sprawie Faszody mówił Faure, że 
Francya była gotowa na wszelkie ewentual­

ności, to jest na wojnę a to nawet wówczas, 
gdy zdecydowała się już uczynić ustępstwo 
i odwołać Marchanda z Faszody; lada nie­
ostrożność, jedna bójka pomiędzy podpitymi 
marynarzami francuskimi i angielskimi, dro­
biazgowa obraza konsulatu angielskiego we 
Francyi lub francuskiego w Anglii, a w obec 
ówczesnego wrzenia mogła była wybuchnąć 
niezwłocznie katastrofa. Faure nie sądził je­
dnak, aby na wypadek wojny Francya po­
trzebowała się obawiać, że oprócz Anglików 
będzie miała do czynienia z innymi nieprzy­
jaciółmi. Na wszelki wypadek liczono na neu­
tralność a nawet na życzliwą neutralność 
Niemiec. Przedewszystkiem bowiem Rossya 
była w odwodzie a następnie Wilhelm II. nie 
ma żadnego interesu w utwierdzeniu potęgi 
morskiej Anglii. Jeżeli się przyjmie, iż flota 
francuska zostałaby w wojnie zniszczona, 
wówczas cały ocean stałby się wyłącznym 
obszarem Anglii, gdy przeciwnie flota fran­
cuska , sprzymierzona z innemi, stanowi 
przeciwwagę floty angielskiej. Wilhelm II. 
ma zaś ambieye przedewszystkiem marynar­
skie. Nie pożądałby on zatem klęski francu­
skiej a z drugiej strony neutralność Niemiec 
byłaby nadzwyczaj korzystną dla przemysłu 
niemieckiego, — kupcy niemieccy bowiem 
korzystając z tego, iż Anglicy byliby uwi­
kłani w wojnę, byliby irn odebrali odbiorców. 
Skoro zaś odliczy się Rossyę, Niemcy i Au- 
stryę, która niezawodnie nie byłaby się tro­
szczyła o tę sprawę, to pozostają tylko — 
Włochy. To był też — kończył Faure — je­
dyny ciemny punkt. Nie można wiedzieć, co 
byłby uczynił król, który miał za pierwszego 
ministra Crispiego i byłby mógł kazać mu 
odegrać przeciw Francyi rolę agenta prowo­
kacyjnego (?). (idyby jednak nawet Włochy, 
wbrew radzie swych sprzymierzeńców, szły 
ręka w rękę z Anglią, wojna byłaby pozo­
stała wojną morską. Flota włoska byłaby 
niosła pomoc flocie angielskiej, ale armia wło­
ska nie byłaby wkroczyła do Francyi F ran­
cyi groziła tylko wielka wojna morska, ale 
już ta wojna byłaby jej dała dość zatrudnienia.

Na pytanie, jakie rządy byłyby nastą­

piły na czas wojny, Feliks Faure odpowie­
dział: Myślałem o tem, aby w dniu wypo­
wiedzenia wojny zażądać pomnożenia mej 
władzy konstytutucyjnej. Nieustająca komisya, 
złożona mniej więcej z 30 senatorów i 60 po­
słów miałaby dekrety wydawane przez egze­
kutywę (t. j. przez prezydenta i ministrów) 
niejako tylko regestrować; w razie różnicy 
zdań, egzekutywa miałaby decydujący głos, 
natomiast po wojnie musiałaby uzyskać od 
parlamentu absolutoryum. Trzebaby było za­
tem na wypadek wojny zorganizować rodzaj 
dyktatury dla obrony narodowej. Faure sądził 
nawet, że konstytucyę francuską posiadającą 
pod tym względem lukę, należy uzupełnić 
nie czekając na wojnę, już w czas;e po­
koju; konstytucya francuska nie zawiera bo­
wiem żadnego postanowienia, co się ma stać 
w dniu ogłoszenia mobilizacyi, kiedy prze­
ważna część posłów staje także pod chorą­
gwią i nie może brać udziału w obradach 
parlamentu. Zresztą według ustawy Paryż jest 
siedzibą władzy rządowej, ale w razie wojny 
rząd może widzieć się zmuszonym przenieść 
siedzibę swą w inne miejsce? Także w tym 
kierunku potrzebne jest uzupełnienie konsty­
tucyi, a przeniesienie siedziby rządu winno 
być z chwilą powierzenia władzy egzekutywie 
oraz nieustającej komisyi parlamentarnej, uczy­
nione zawisłem od decyzyi prezydenta repu­
bliki. W czasie wojny może się też zdarzyć, 
że prezydent umrze, więc trzebaby się także 
nad tem zastanowić, w jaki sposób miałby być 
wówczas wybranym jego następca. Francya 
bowiem — mówił Faure, — nie może pozo­
stać bez naczelnika wobec nieprzyjaciela.

Wszystko to są ciekawe zagadnienia a 
w ogóle „Propos deM. Fćlix Faure" przedsta­
wiają postać zmarłego prezydenta republiki jako 
szczerego patryotę. jako konstytucyjnego przy­
wódcę narodu, godnego wysokiego urzędu, na 
jaki go powołano a na którym przedwcześnie 
zaskoczyła go niespodziewana śmierć.

U a t o t a .

ŚMIECH LOSU.
OBRAZEK SEPIA.

Zachód aĈ °d słońca niedaleki; wczesny jeszcze 
8° Cor P°godnego, marcowego dnia Zima te- 
to też U vby,ła wyjątkowe sucha, bezśnieżna, 
grzeli ,0<̂ w południe słońce dobrze już do- 

1 wiosennych roztopów prawie że nie ma.
Hi^t^jW et w słynnem ze swej błotnistości 

*• *** kałuże na niegdyś brukowanym
Sińa,!^1 na nigdy nie brukowanych uliczkach 
chtia ^ bardzo, że miejscowa nieroga- 
Hie ’ naWykła zdawna wylegiwać się rozkosz­
ne, l,cb pulehnem lekko klapoezącem ło- 
k 2ywjlaeża to za rodzaj zamachu na swe świńskie

^ k u te k  tego zapewne jest nadmiernie

^ótyić Jednego pięknego dnia ma o czem 
niastft’ a stały korespondent z gubernialnego 
Potyw’ rzymający również palec i na pulsie 

wydarzeń ma o czem pisać do

°flą, a znów zapewne wskutek tego,

ssrw*d . ^w, jakiś wieprz bowiem zjada ja- 
*°ra Zlecko w kołysce, pozostawione bez do- 
p°Żyn j zf z matkę, która poszła do sąsiadki 
ej rin dzieży, i zabawiła tam trochę dłu- 

Pogawędce.
Hafl . 7 korespondent rozwodzi się szeroko 

ł,„5 Czeniem obyczajów nierogacizny, lecz
W n^a^omyka ani słowem o braku ochrony 

steczku, — bo i z resztą na co by się to

przydało — a choćby o gadulstwie i nieopatrz- 
ności miejscowych kobiet.

Ale, co się tycze błota to i pan Mieczy- 
niec, robi w duchu uwagę, że nigdy jeszcze 
z tak małą stosunkowo szkodą dla obuwia nie 
odbywał w tej porze roku swoich codziennych 
przechadzek.

A pan Mieczyniec jest powagą w tym 
względzie, od dziewięciu lat bowiem, to jest 
odkąd z Warszawy przeniósł się do miasteczka, 
można go widzieć każdego dnia, o ile słota 
lufl zamieć nie stoją na przeszkodzie, idącego 
najwspanialszą i najdłuższą z tutejszych ulic, 
która prowadzi wprost z rynku na gościniec 
pocztowy i pola. — Znawcy twierdzą, że o ile 
miasteczko stanie się kiedyś drugą Warszawą, 
ulicę tę czeka przyszłość drugiej Marszałkow­
skiej, i że nie ma świetniejszego interesu dla 
kapitalistów nad kupno placów na jej pełnem 
złotych obietnic terytoryum.

Dotychczas wszelako, posiada ona tylko 
cztery jednopiętrowe kamienice, pomalowane 
każda na inny z zasadniczych kolorów sło­
necznego w idm a; po za tein, ciągną się z obu 
jej stron drewniane, parterowe domki, o ścia­
nach przeważnie mocno różowych i mocno 
seledynowych z brązowemu i niebieskiemi 
okiennicami. Wygląda to nadzwyczaj efektow­
nie, i oku miłośnika barw nie tyle harmonij­
nych, ile zdecydowanych, sprawiać może rze­
telne zadowolenie.

Niektóre domki mają także po obu stro­
nach swych stale otwartych sieni ważkie pa­
ski osztachetowanego gruntu, nad któremi 
z wiosną unosi się woń bzów, rezedy, i cen- 
tofolii, a później kołyszą się malwy i sło­
neczniki, obecnie zaś sterczą nagie i smutne 
gałęzie.

Pan Mieczyniec napawa się. zawsze z lu­
bością temi woniami i widokiem tych krza­
ków kwitnących, które mu przypominają, że 
są na świecie ogrody, ale większą jeszcze

rozkosz sprawia mu szeroki oddech pól i da­
leka perspektywa płaskiego krajobrazu, gdy 
się raz na gościniec wydostanie.

Zresztą wszystko mu tu miłe, bo nigdzie 
nawet we własnem mieszkaniu nie czuje się 
tak zupełnym panem położenia, jak na tym 
gościńcu. Za mieszkanie płaci — i co pierw­
szego uiszczając właścicielowi całe cztery ru­
ble, musi sobie przypomnieć, że to przecież 
kąt cudzy, najęty, a tu — gdyby mu nawet 
aktem rejentalnym w wieczne posiadanie ten 
gościniec i wszystko co go otacza oddano, — 
cóżby innego z nim robił?

Tak samo chodziłby po nim jak cho­
dzi ziuią w kaloszach, latem w samych bu­
tach, tak samo patrzyłby na pola to śnie­
giem, to zbożem okryte, którychby nie ob­
siewał, na łąki to czarne i wyziewów pełne, 
tó zielone i pachnące, którychby nie kosił, 
na mieniące się czasem błękitnie, a czasem 
sino, a czasem znów brunatno, lub szaro smu­
gi lasów dalekich, którychby nie wycinał, na 
codzień inne zachody słońca. W jakiż inny 
sposób mogłoby to wszystko należeć do nie­
go, niż należy dzisiaj — w jaki inny sposób 
mógłby z tego użytkować, tem się bogacić i 
cieszyć on — pan Mieczyniec?

A przytem ten gościniec ma jeszcze 
jeden czar... O jakie pół mili za miasteczkiem 
idzie od niego w bok na lewo wąska kołowa 
drożyna, idzie wskroś łąk i pól, wspina się 
na małe grobelki, ginie w piaskach głębo­
kich, zapada w zielone wnętrza zagajników i 
znów wychyla się na łąki, znów tonie w pia­
skach...

Pan Mieczyniec wie, że idąc tą drogą 
zaszedłby w jakie kilka godzin do Mieczek, 
ale gdyby mu nawet sił starczyło nigdyby 
tego nie uczynił. Bo i poco? — Mieczek nie 
widział od dwudziestu lat, to jest od czasu, 
gdy się z tej wsi rodzinnej na bruk warszaw­
ski przeniósł. Niktby go tam nie poznał; pier­

wszy spotkany pies z pewnością próbowałby 
go ukąsić.

Czasem tylko w najdłuższe letnie dni; 
pan Mieczyniec ulegając dziwacznej pokusie, 
skręca na drożynę, ujdzie spory kawałek, sią­
dzie pod jaką wierzbą, albo gruszą i patrzy... 
Mieczek nie widać, ale one są tam... w tej 
mgle wieczornej, popielato-różowej, i to po­
wietrze, które wciąga w swą sześćdziesięcio­
letnią, pustą, pozbawioną wszelkich pragnień 
i nadziei pierś, płynie od nich... i może... 
może... przynosi aż tu coś z zapachów Mie- 
czyńskiego ogrodu, po którym biegał dzie­
ckiem i w którym marzył młodzieńcem.

A gdy się tak zasiedzi i zapatrzy i te­
go powietrza od tamtych stron nałyka, to 
ogarnia go uczucie nieokreślone, znane jedy­
nie duszom na wskroś przepalonym przez los, 
uczucie, które jest rodzajem czwartego wy­
miaru w sferze ducha, ni ból ni radość, ty l­
ko jakieś błogie zaprzeczenie obojga, mające­
go w sobie coś bardzo krzepiącego.

Pan Mieczyniec nic wtedy niby nie roz­
pamiętywa, o niczem nie duma; czasem tyl­
ko swym grubym wiśniowym kijem stuknie 
w ziemię i zamruczy; „ona jed n a ! ona jedna", 
co właściwie żadnej jegc myśli nie odpowia­
da, a jest zbiorową konkluzyą wszystkich; 
przecież, gdy wstanie i ku domowi zmierza, 
krok jego jest rzeźwiejszy, a wysoka chuda 
postać prostuje się mimowoli, jakby jej coś z 
ramion zdjęto.

Ale na takie dalekie wycieczki i pły­
nące z nich pociechy do czerwca czekać trze­
ba; dziś pan Mieczyniec dojdzie tylko kawa­
łek za pierwszy wiorstowy słup i wróci, tak 
właśnie, jak co roku w pierwszej połowie 
marca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Najj. Pan w Salzburgu.
Salzburg1, 16 lipca. Wczoraj po odsło­

nięciu pomnika ś p. Cesarzowej Elżbiety, 
Najj. Pan oglądał pomnik przez czas .dłuż­
szy, poczem twórcy jego profesorowi Hel­
lerowi wyraził najżywsze uznanie i zadowo­
lenie.

Następnie Monarcha rozmawiał ze wszyst­
kimi obecnymi dygnitarzami i żegnany przez 
publiczność okrzykami pełnymi zapału, po­
wrócił do zamku.

W uroczystości wzięli udział z Najd. 
Rodziny Cesarskiej: Najd. Arcyksiężniczka 
Elżbieta Marya, Najd. Arcyksiążę Ludwik 
Wiktor, Książę Leopold Bawarski, Najd. Księ­
żna Gizela Bawarska z Synami i Najd. Arcy­
książę Franciszek Salvator z Małżonką Najd. 
Arcyksiężną Maryą Waleryą i Dziećmi.

Wczoraj popołudniu oglądał Najj. Pan 
pomnik, postawiony na cześć Jego 50-letnie- 
go Jubileuszu, poczem udał się do galeryi o- 
brazów w „Kunstlerhaus“, gdzie Monarchę 
powitał protektor Stowarzyszenia artystyczne­
go Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor na czele 
wydziału. Najj. Pan dokładnie obejrzał wy­
stawę i wyraził zadowolenie Swe z powodu 
jej obfitości. Następnie zwiedził Najj. Pan 
miejski zakład zaopatrzenia oraz państwową 
szkołę przemysłową, gdzie przemówił łaska­
wie do kilku uczniów. Monarcha kilkakrotnie 
wyraził się z uznaniem o postępach uczniów. 
O godzinie pół do 5 wrócił Najj. Pan do re- 
zydeneyi. Na całej drodze licznie zebrana pu­
bliczność witała Go z zapałem. Wieczorem 
odbył się obiad dworski, w którym wzięli u- 
dział między innymi Książę bawarski Leo­
pold i poseł bawarski.

Pierwszy wielki ochmistrz Najj. Pana, 
ks. Liechtenstein, powołał wczoraj po południu 
do .siebie przewodniczącego deputacyi wiedeń­
skiej, która przybyła do Salzburga na uro­
czystość, i wyraził mu z polecenia Najj. Pa­
na Najwyższe podziękowanie za „patryotyczną 
manifestacyę kochanych Wiedeńczyków, któ­
ra serce Monarchy tak uradowała". Podczas 
złożenia przez deputacyę wiedeńską wieńca u 
stóp nowego pomnika, Najd. Arcyksiążę Lu­
dwik Wiktor wyraził przywódcom deputacyi 
radcy komereyalnemu Mayerowi i kawiarzowi 
Riedlowi podziękowanie za piękną manife- 
stacyę.

Salzburg, 16 lipca. Dziś rano odbyła 
się parada wojskowa. Przebieg jej był świe­
tny. Najj Pan przyjechał w galopie na plac 
ćwiczeń, powitał Go Najd, Arcyksiążę Euge­
niusz z wyższą genoralieyą. Po ukończeniu 
parady Monarcha wyraził się o niej z naj- 
żywszem uznaniem i zadowoleniem. Nastę­

pnie Monarcha udzielał audyencyl. Pierwsza 
przyjęta została deputacya Sejmu pod prze­
wodnictwem Marszałka, który w dłuższem 
przemówieniu przedstawił działalność Sejmu 
w ubiegłej sesyi i wyraził w końcu Najj. Pa­
nu wdzięczność kraju za sankcyonowanie u- 
stawy o budowie kolei Tauryckiej. Potem 
przyjął Monarcha między innemi deputacyę 
bawiących tu Wiedeńczyków.

Salzburg, 16 lipca. W odpowiedzi na 
przemowę Marszałka Najj. Pan oświadczył: 
„Zadaniem Waszem Panowie posłowie, jest 
starać się o dobrobyt tego pięknego kraju i 
o rozwój jego na wszystkich polach życia pu­
blicznego, a zwłaszcza na polu ekonomicznem. 
Korzystajcie ze zmiany stosunków, które chwa­
ła Bogu zaczynają się poprawiać, a bądźcie 
przekonani, że szczególna opieka Moja będzie 
Wam stale towarzyszyć na wszystkich dro­
gach, wiodących do tego celu". — O godz. 
1/4 na 12 Najj. Pan złożył krótką wizytę Pre­
zydentowi kraju hr. St. Julienowi i jego mał­
żonce.

Pomnik ś. p. Cesarzowej Elżbiety, wznie­
siony na pięknym placu przed dworcem, 
tam, gdzie stała niegdyś altanka, w której, 
wedle podania ś. p. Monarchini, przybywając 
po raz pierwszy do Austryi, oczekiwała na po 
ciąg, — ma wysokości 5 m. Statua sama wy­
soka na 2 metry, zrobiona jest z białego mar­
muru. Ś. p. Cesarzowa przedstawiona jest w 
ubraniu podróżnem bez kapelusza, z upięty­
mi na głowie warkoczami. Statua wyobraża 
ś. p. Cesarzowę w tej cnwili, gdy opuszczała 
Salzburg w roku 1898, oglądającą się raz o- 
statni na to austryackie miasto tak, jakby 
wiedziała, że do Austryi już więcej nie po­
wróci. Artyście Hellmerowi, który stworzył 
ten pomnik, proponował komitet najpierw wy­
stawienie obelisku, lecz Hellmer nie chciał 
się na to zgodzić i sam zaproponował kształt 
pomnika, jaki jest obecnie. Podobno postać 
ś. p. Cesarzowej jest podobna, a ruch uchwy­
cony wiernie.

Wiedeń, 14 lipca.
(Pogadanka ekonomiczna).

Przed kilku dniami rozeszła się — zde­
mentowana następnie — pogłoska o bankru­
ctwie wielkiego berlińskiego magazynu Tietza 
z pasywami w wysokości 11 milionów ma­
rek. Pakt ten — gdyby był nastąpił, byłby 
był o tyle znamiennym, że byłby wskazał na 
pewien szczególny warunek rozwoju wielkich

magazynów w stosunku do drobnego handlu 
detalicznego, z którym magazyny te staczają 
zaciętą walkę konkurencyjną.

Drobny handel detaliczny zyskuje klien­
telę przeważnie nie z pomocą reklamy, lecz 
z mocy swego położenia, które mu z reguły 
musi przyprowadzić pewną liczbę klientów z 
sąsiedztwa. Jeśli do tego dołączą się takie 
czynniki, jak dobra jakość towaru i dobra 
usługa, to koło stałych nabywców rozszerza 
się aż do granie, wytworzonych konkurencyą 
innych podobnych handlów w danej miej­
scowości czy dzielnicy i utrzymuje się na pe­
wnym poziomie już z mocy samego przyzwy­
czajenia odbiorców.

Wielkie magazyny nowo powstające mu­
szą w skutek wielkich rozmiarów interesu, 
w skutek daleko idącej specyalizacyi w to­
warach przy równoczesnej kompletności skła­
du, liczyć nie na ciaśniejsze koła odbiorców 
stałych, lecz na ciągły masowy przypływ pu­
bliczności, choćby przygodnej. Dla osiągnię­
cia takich rozmiarów zbytu, jakieby magazy­
nom tym umożliwiły egzystencyę, nie mogą 
one zadowalać się publicznością z klas ele­
ganckich i zamożniejszych, której wystarcza 
wygodna organizacya sprzedaży, modność i 
jakość towarów, ani też przypływem przeje­
zdnych cndzoziemców, którzy w ogóle są ła­
twi do robienia sprawunków, a znajdują w 
wielkich magazynach zarówno wygodę, pole­
gającą na możności nabycia w jednem miej­
scu wszystkiego co potrzeba, jak i czegoś, impo­
nującego rozmiarami i urządzeniem, a zatem 
godnego widzenia.

Same te ostatnie kategorye nabywców 
nie mogą wystarczyć n. p. takiemu pary­
skiemu magazynowi „Au bon marchć", który 
zatrudnia przeszło 5000 pomocników. Tu trze­
ba zwabiać wszelkimi środkami masę z ulicy, 
trzeba, drażniąc jej ciekawość i dając jej bez­
płatnie — dla zachęty — różne drobne oka- 
zye użycia, za które zresztą musi ona pła­
cić, ściągnąć ją w ten sposób do kupna. Naj­
prostszym środkiem reklamy w tym kierunku 
jest głoszenie, że każdy kupujący otrzyma 
za cenę bajecznie niską lub nawet za darmo 
na przyczynek jakiś drobny artykuł. Środek 
ten nie okazał się wystarczającym. Poczęto 
urządzać koncerta i podawać przy nich bez­
płatnie przekąski i napoje, poczęto urządzać 
zabawy taneczne i przedstawienia „Varióte“. 
Jednym ze środków atrakcyjnych jest także 
bezpłatne zwiedzanie całego magazynu, w któ­
rym się znajdują nieraz dobre urządzenia dla 
wygody zatrudnionych tam pomocników, jak 
jadalnie, czytelnie, pokoje do gry.

Gdy pierwsze magazyny tego rodzaju 
sprzedawały z początku tylko za gotówkę, bo 
mogły sobie na to pozwolić, dopóki były 
nowością i mogły żyć z lepszej publiczności, 
obecnie wszystkie muszą rozwijać na wielką
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(Andre Theuriet, Dans les roses).

XVI.

(Ciąg dalszy),

— Cóż ona uczyniła takiego? -— szep­
nął nieszczęśliwy ojciec, spoglądając z niepo­
kojem to na córkę, to na zięcia.

— Go ona uczyniła? — odrzekł z sar­
kastycznym uśmiechem Vigneron — najprzód, 
narobiła długów.... Dowiedziałem się, że win­
na znaczne sumy wszystkim prawie dostaw­
com....

Wyjął z kieszeni ubrania plik rachun­
ków i przerzucał te kartki gorączkowo.

— Za bieliznę, tysiąc dwieście franków; 
modystce ośrasat franków; krawcowej trzy 
tysiące.... Piekarzowi, rzeźnikowi.... winna 
wszystkim!... Pieniądze, które jej dawałem 
na utrzymanie domu, szły na fatałaszki. 
Gdy ja  traciłem zdrowie, pracując w mi­
nisterstwie, pani, rujnowała mnie na tuale- 
ty.... I dla kogo ?■.. Dla swoich kochanków, 
mój panie, bo wiem, że zdradza mnie bez­
czelnie !...

— A ch! czyż można!... protestowała 
słabo Fioreneya, rozsuwając nieco palce rąk, 
którymi twarz zakrywała.

— Mam dowody — oświadczył Prosper 
z surowym gestem sędziego śledczego.

Rozłożył jakiś papier i rzucił go na stół.
— Zostałem zawiadomiony o postępo­

waniu pani, dzięki temu listow i!
— List anonimowy! — przerwała .Flo­

rencja, ośmielając się — czyż można przy­
wiązywać wiarę do podobnej podłości?... List 
napisany przez jakąś istotę brzydką i złośli­
wą, która mi zazdrości!...

Leontyna, w kąciku, do którego się 
schroniła, mimowoli otwierała usta do odpo­
wiedzi na słowa Floreneyi i rzuciła na nią 
zjadliwe spojrzenie, które tak samo, jak gra

jej twarzy, nie uszło wzroku Florencji, śle­
dzącej ją  z poza rozwartych palców rąk, słu­
żących jej za maskę.

— Ale dowiem się nazwiska łajdaczki, 
która mnie spotwarzyła.... O ! zapłaci mi ona 
za to !... — łkała pani Vigneron.

— Anonim, czy nie anonim -I- ciągnął 
mąż dalej — list zawiera dokładne wiadomo­
ści.... Donoszą mi w nim, że natychmiast po 
moim odjeździe z domu do ministerstwa, 
niegodna moja małżonka, wyzyskując moje 
zaufanie, otwiera mój dom dla swego kochan­
ka.... Wczoraj wziąłem się na sposób i u- 
przedziłem, że pilna robota zmusza mnie udać 
się do biura dziś o ósmej rano. Opuściłem 
rzeczywiście dom o tej godzinie i ze stacyi 
kolejowej Aniony, zamiast wsiąść do wagonu, 
wróciłem do domu. Wyczekawszy się na we­
randzie, bo puścić mnie nie pośpieszono, lecę 
prędko po schodach, wpadam do mieszkania 
i próbuję wejść do sypialnego pokoju pani.... 
Drzwi były zamknięte na klucz.... stukam, 
krzyczę.... Nareszcie decydują się mi otwo­
rzyć, wchodzę i zastaję panią w stroju 
niedbałym, który nie pozostawia mnie w ża­
dnej wątpliwości co do mojej hańby....

— Kłamiesz! — krzyknęła Fioreneya, 
przejęta cnotliwem oburzeniem — ośmiel się. 
utrzymywać, że zastałeś mnie z kochankiem!

— B a! ułatwiłaś mu ucieczkę, dzięki 
pomocy la N ivard!... Podła baba służyła ci 
za wspólniczkę !... Ale dość widziałem, aby 
się przekonać... Zdradziłaś mnie pani, bez­
czelnie zdradziłaś, a nie jestem w usposobie­
niu odgrywania roli męża, z którym wszyst­
ko zrobić można... Odniosę się do sądów, po­
dam o rozwód... a przedewszystkiem, przez 
ostrożność, ogłoszę w przedmiejskich dzienni­
kach, że nie będę płacił długów, które poza- 
ciągałaś bez mojej wiedzy!

Charmois, zgnębiony, łamał ręce kon- 
wulsyjnie, a potem wyciągał je w stronę obra­
żonego męża, błagalnie.

— Nie, Vigneron, mój przyjacielu — 
prosił zdławionym głosem — nie, ty tego nie 
uczynisz!... Nie pozwolisz, aby to wszystko 
błoto obryzgało kiedyś może później, twoje 
własne dziecko!

— Moje dziecko? — rzekł Prosper ze 
złym swoim śmiechem, podobnym do becze­
nia kozy — czy ja  wiem na pewne, że to 
moje dziecko!

— O ch! nieszczęsny! — jęknęła Flo­
rencja z oczami łez pełnemi — swego syna 
się nawet wyrzeka!

A mąż obrócił się do niej i grożąc jej 
pięścią:

— Twój syn?... Dbasz o niego mniej 
niż o pierwszego lepszego kota!... Chcąc się 
pozbyć mamki, posłałeś ją za jakimś sprawun­
kiem zaraz z rana, a biedny malec wrzeszczał 
z głodu w swojej kołysce... Zła żona, zła 
m atka!

— Na Boga, nie róbcie skandalu! — 
powtarzał Firmin, który czuł, że w mózgu 
mu się rnięsza i zbierał z trudem rozpierz­
chłe myśli; — jeżeli Fioreneya zawiniła, je ­
stem gotów razem z tobą karę dla niej wy­
myślić ; ale przez litość, nie róbcie publiczne­
go skandalu!... Proszę cię, bądź wspaniało­
myślny, przez wzgląd na dziecko, a także, 
trochę i na mnie, którego by ten wstyd do 
grobu zapędził, a muszę żyć, aby dorobić dla 
was majątku, dość nad,szarpanego dzięki lek­
komyślności moich córek!

Floreneyi wydała się chwila stosowna 
do uderzenia w czułą strunę .sentymentów; 
zalana łzami, z rozpuszczonymi włosami w 
nieładzie, uklękła przed ojcem.

— Papo!... oszczędź mnie... Jestem nad­
to nieszczęśliwa... Tak, byłam zalotna, roz­
rzutna, wszystkie pozory są przeciwko mnie; 
ale przysięgam ci na co mam najświętszego, 
że nie dopuściłam się winy, o którą on mnie 
oskarża !

Z nabrzmiałemi ustami, oczami pełnemi 
łez, z dyszącą piersią, nie przestawała być ładną 
z wyrazem boleści i w rozkosznym nieładzie 
stroju. Leontyna, która w swoim kąciku uży­
wała widząc upokorzenie siostry, nie mogła 
się powstrzymać, aby nie spostrzedz uroku, 
jaki Fioreneya roztaczała w około i zaczęła 
się obawiać, że w końcu, może nawet sam 
Vigneron jemu ulegnie.

— Dobrze, dobrze — mruknął tymcza­
sem mąż — sędziowie rozstrzygną tę sprawę.

— Nie ! — zawołał energiezcie Firmin, 
któremu rozpacz argumenta poddawała — 
nie! nie będziesz twoich zarzutów roztaczał 
przed trybunałem ! w twoim własnym intere­
sie nie będziesz kompromitować twoiei «-Zy. 
szłości skargą publiczną, opartą ny-
słach.... Pomyśl tylko, że gdyby t :ar-
ga była odrzucona, cała śmieszne :ie-

skalę system sprzedaży na kredyt i. d* u 
By mieć dokładne informacye o stosuW . 
kredytobiorców, magazyny paryskie . jnjCł- 
całe armie agentów, dzielących się ^
mi lub ulicami, pilnujących knentO t ^  
tam mieszkają, a równocześnie roz ^
anonsy reklamowe i zachęcających g)

Dalszym a może naj s k u te c z n i*  
środkiem przyciągania mas są " 7  P cZ9s. 
częściowe, odbywające się co pew ^
Wszystko to, co przestało byc juz ^
wyrazem mody — a wiadomo, jak J* ja ^
kapryśna pani zmienia swe zapatry gya- 
wszystko, co grozi dłuższem leżeniem

Ł  wfWi» W kilku dniach po ,widzie, zbywa się wtedy w — poui^
nach fabrycznych lub nawet czasem 
tych cen, przyczem jednak znacznie ?e 
się odbyt rzeczy, któreby nie muSfiâ artościO' 
iść na wysprzedaż, zwłaszcza mało 
wych i tanich a dających przecież 
zysk. przy-

Dla podniesienia obrotu magazy )' $■ 
znają subjektom, zatrudnionym przy r oguB. 
ży, tantyemy, — agentom, badającym 
ki kredytowe klientów i uprawiający111 
mę, premie. gpif

Jasną jest rzeczą, że wszystkie . ^ re 
ny tego rodzaju, które nie tak, Ja t i
paryskie, rozwinęły się stopniowo z 
początków w ciągu lat wielu, lecz P ^  głffi 
w obecnej chwili odrazu, muszą w*łozj' Qrit 
przedsiębiorstwo bardzo znaczne 
muszą rozporządzać ogromną forsą 
obrotowego na tak długo, dopóki ,nie egzy 
sobie znacznego odbytu, umożliwiające^ - ^  
stencyę. Ich kapitał zakładowy 1 ° go­
ni us i być nietylko absolutnie, lecz ta 
sunkowo znaczniejszy, niż w drobnyc 
d laeh ; dalej z tych samych przyczyh 
drobny może w wyższym stopniu_ PoS 
się kapitałem obcym i rozwijać się 1 P # 
kredytu, gdy wielkie magazyny p0^  
pierwszym rzędzie znacznego kapitał 
snego, bo w przeciwnym razie są' 
miedziane na glinianych nogach. Pj-2 jub 
zatem siły przedsiębiorcy indywidualnej ^  
kilku spólników nie wystarczają Iia Pwjelkie 
nie w ruch takiej maszyny; nawet te .gj„ 
magazyny paryskie, które powstały jak0 jarę 
sze przedsiębiorstwa indywidualne, wpdyt°' 
rozwoju zamieniły się na spółki koma 
wo-akcyjne. “ p,

Jak znaczną jest konkurencyą, Kupeń1'1 
w Paryżu wielkie magazyny robią oj'0 ^  
handlowi, widać z tego, że w roku 1 je.
170.000 pomocników handlowych w tern 
ście 50.000 było zatrudnionych w vfi 
magazynach. , społ6'

Z punktu widzenia g o s p o d a r c z o ^  
cznego wielkie magazyny nie są oh) rg. 
ujemnym. Wprawdzie o ile daleko idąJ^jj. 
klamą i sztucznemi przynętami wabią P

bie by spadła.... Chcąc zadowolić twojl j $ 
stę, nie narażaj się na utratę posady ^
dodatku na ośmieszenie przez kolegow-^.ggZ 
do publicznego oświadczenia, że nie b§ g0jjje 
płacić długów swojej żony, to pozwol 
powiedzieć, że to głupie.... Wedmf? 
wa, mąż jest odpowiedzialny za z0J,spól'
zania uczynione przez żonę w czasie . g(),
ności pożycia, a twoi „wierzyciele drwih y ,^  
bie z oświadczenia uczynionego za P 
drogą inseratową.... Mam ci zaprop0 
coś praktyczniejszego — dodał z cię
westchnieniem — daj mi spis tych ^ ^je-
a podejmują się ułożyć polubownie z 
rzycielami....

prze'

Gała ta przemowa zdawała się P°r . gł- 
Vignerona, który nie był ograniczony g. 
ezynał chłodniej zapatrywać się na całą • P jp 
wę. Nieco niespokojny co ma czynić, pocleJ ^  
wem okiem spoglądał to na teścia, to h* je 
ne, która klęcząc ciągle, uwydatniała P"r| 0p- 
kształty piersi, poruszanych łkaniem. ™ 
cu podał Finninowi plik papierów. , j ^

— Niech więc będzie — od rzek ^  
przez wzgląd na pana zgadzam się a. 
jeszcze puścić w niepamięć wybryki córki P, ^  
skiej; ale odtąd będę miał na nią oko, ^  
pierwszem przewinieniem okażę się beż 
tości!

— Floreneyo ! — zawołał ojciec 
proś męża!

Fioreneya ciągle na kolanach, 
jeszcze głośniej szlochać i ledwie dosły- 
nyin głosem bąkała:

— Przepraszam ... pana.... Przysięgi
że nie jestem ... tern, co pan myśli. -  . yp

— Dosyć! — przerwał uroczyści f 
gneron — wytłómaczysz się przed °jc (jo 
którego proszę, aby cię nie oszczędzał---. 
do mnie, dość długo już marnuję czas, * 
ry należy do rządu i wracam pełnić • 
je obowiązki. Do widzenia...., liczę
eie na słowo pana, że rachunki rychło h? j 
uregulowane.... Nie chcę już o tem ^  
słyszeć!

Wziął kapelusz i wyśliznął sie za ^ ' 
jak żmija.

(Giąg dalszy nastąpi).



czność o
Diakońsnm • P1rz5,czyiiiają, się do podniesie-

S°spodarczoCy^  S®C2aej 1 zby tkowei w sPosób 
Wista str9to ®zkodliwy, przyczem  dalszą oczy
Wygórn*™ r  § osP °darstw a- społecznego są 
iiiczeoifi n«6k ? rek*am y- N atom iast ogra- 
d&ce io^in^ >y P°®redników handlow ych, bę- 
taluośei ip1?  Z S łow nych skutków  ich  dzia- 
a h n iy’ i  Sa«io w sobie objawem  dodatnim  
sztów t„ ^ 2 “ iem obniżenie ogólnych ko- 
admini(if5 °  .P°si'ednictw a i w ogóle kosztów 
w*elkich aCyi b an ^ owej- W praw dzie rozwój 
Dia liezb^fUa^aZ^ n '/|W Prowa(^z'  do zm niejsze- 
hiorczyeh ®am oisfny ch  egzystencyj przed się- 
z punkt ? a P°lii detalicznego handlu , co 
daje Dola J  erba wwarstwowienia społecznego 
d^b że ł Zarz|ńów  ; jednak  gdy  się uwzglę- 
nsich sa t Pomoeników w tych  m agazy-
°ni udziaiS 0w0 znaczrie, że o trzym ują
ubeznjpp ^  zyskach w postaci tantyem , że 
n°śei doZ6nie na wyPad ek choroby, niezdol- 
sytuaevj Pracy a naw et na starość daje ich 
Wistom ^ewno.^ i której brakuje drobnym  de- 
Wazaieis7fir n n i? m.ożna dopatrzyć się po­
sunięciu n ,ebezpieczeństw a w takiem  prze- 

Ugrupowania społecznego.

âbrycznreSZ^ e- Podobriie Jak wielki przem ysł 
bnego ^ nie w s tarjie ugrupow ać dro- 
P°zostai ̂ rzeinys^u rękodzielniczego, którem u 
•Wałafl Zaw ;e Pewne n ienaruszalne pola do 
należącvfm Samo ca ły szereS artykułów , 

' trzeb j  codziennych, zw yczajnych po­
s ta n ie  ^  szcza artyku łów  spożywczych po-

sumcyj 0 s c i o w e rozdrobnienie potrzeb kon­
n y m d  ' '  ZabezP̂ ecza handel drobny w pe- 
Cyi wie|i?-S<L znacznym zakresie od konkuren 
Cyi *eb magazynów, dalej od konkuren- 
d'óżui/ykt ntów. którzy przez agentów po- 
z koins C Wcbodz^ w bezpośredni kontakt 
stowar Umeutami, wreszcie od konkurencyi 
bnje z^szeń_ konsumcyjnych. Ten, co potrze- 
je ^  j' P- nici za kilka centów z reguły kupi 
bliżii -r° ym handlu, znajdującym się w po- 
mu mieszkania, lub po drodze, jaka

danym razie wypada.
z nas ° ■ *'e?° j e<inego przykładu może każdy 
reg z zycia codziennego dosnuć cały sze- 
dei ^rzykładów, dowodzących, że drobny han- 
Tvai0na ^k,.daleko można przewidzieć, zape- 
reg0ay Sv?dJ i to dość znaczny zakres, któ- 
śnie n*c n*e ,nozft pozbawić, Równoeze- 
W ° J ednak to jego ograniczenie, które wy- 
SazVn f ntralizacya handlu w wielkich ina- 
Zwiazlf1'6 dalej łączenie się konsumentów w 
Wres7 •’ cWem wspólnego nabywania towarów, 
fab- , bezn
:abrykantów‘ '

■pośrednie biuM im [iiliira iw m -
- —»,vv z konsumentami z pomocą agen-

SnJ Jest Przeważnie dodatnim objawem eo- 
P°darezym K  R

tów,‘

2 Warszawy.
(Kolonile letnie. — Nowo zreformowany instytut 

weterynaryjny).
nieis ® ^ eczeństwo polskie otacza szczegól- 
ł-«:J, z  ̂ Pieczołowitością instytueyę kolonij le-

Które utrzymuje w tym roku 
. Uduszów przez siebie zbieranych ogółem

taich • - -T„ ’ lą d u ją c y c h  się pod opieka osobnego

^ esi?ó kolonij. Prócz tego trzy kolonie utrzy- 
^y  wane są kosztem lilantropów: Berso lina, 

atausona i Wawelberga. 
tvm ^ b°k kolonij bezpłatnych urządzono w 
Płat- r°k'1 w Szczawinie sezony kolonij pół- 
słu.^yeh dla dzieci rodziców niezamożnych,
słn ^ cb w zakładach handlow ych, p rzem y­
ty Ŵ cb - P oby t dziecka n a  kolonii trw a cztery 
rubl a °P^ata wy nosi za cały czas sześć

j . .W  roku obecnym zgłosiło się 6120 
uzleci, przyjęto zaś 8000.
. . Oprócz Warszawy urządzają kolonie le- 
w 'p i a s t a  Lublin, Łódź, Płock i Eadom, a 

Skolimowie istnieje kolonia dla alumnów
SeminaryUTr
, Zarząd kolejowy ze swej strony  popiera 

-z dążenia Tow arzystw a, gdyż n a  mocy roz- 
P°rządzenia m in is te rs tw a skarbu  przysługuje 
P_awo bezpłatnego przejazdu kolejam i wszyst- 

m chorym  dzieciom i osobom im  tow arzy- 
Zi)cym, w ysyłanym  na kolonie letn ie i do 
dd m ineralnych

Z now ym  rokiem  naukow ym , w przenie- 
Jonym do now ych gm achów  za ro g a tk ą  gro- 

.°wską w arszaw skim  insty tucie w eteryna- 
yjDym, zostaną odpowiednio rozszerzone i 

zrefonnow ane także w ykłady. P ro jek t zm ian 
Przesłano do uznania in in isteryalnego.

Odtąd personal nauczycielski składać 
będzie z dyrektora, 5 profesorów zwyezaj- 

nych i 5 nadzwyczajnych, wykładających 
Sjowne przedmioty i 7 profesorów do wy- 

adów przygotowawczych, czyli razem 18 
Profesorów. Do składu nauczycielskiego wej- 
Qzie także 2 profesorów i 8 pomocników pro- 
Sektorów, 3 laborantów, 3 asystentów. Perso­
w i pomocniczy składać się będzie z inspe- 
yiora studentów, 2 pomocników inspektora, 
Ditendenta, 2 sekretarzy, lekarza instytutu, 
Prowizora farmacyi, pomocnika bibliotekarza, 
technika, kowala i felczera przy klinikach

czyli razem personal profesorski i pomocniczy 
z 40 osób.

Na utrzymanie nowego instytutu wete­
rynaryjnego wydatki wynosić m ają: uposaże­
nie personalu profesorskiego i pomocniczego 
52.500 rubli; utrzymanie klinik, biblioteki, ia- 
boratoryów i apteki 20.000 rubli; stypendya 
dla studentów 10.000 rubli i ekskursye nau­
kowe 2000 rubli rocznie.

Z okazyi dokonanego niedawno wyboru 
nowego patryarchy ekumenicznego będzie na 
czasie krótkie objaśnienie tego dostojeństwa.

Patryarcbat ekumeniczny (powszechny) 
w Konstantynopolu posiada znaczenie nietylko 
religijne, lecz i polityczne. Jest on uprawnio­
nym przedstawicielem ludności greckiej w Tur- 
cyi w obec sułtana i Wysokiej Porty. Turcy 
obaliwszy cesarstwo bizantyńskie po zaborze 
Konstantynopola, zostawili Grekom samorząd 
w zakresie kościelnym, samorząd, który siłą 
faktów i natury swej, zaznaczył się również 
w dziedzinie politycznej.

Kościół grecki w dzisiejszem państwie 
tureckiem nosi miano anatolijskiego w odró­
żnieniu od kościoła w królestwie greckiem. 
Ten drugi zowie się heleńskim; uzyskał sa­
modzielność w roku 1833. Od roku 1872 jest 
samodzielny kościół bułgarski, którego głowa 
ma tytuł exarchy. W 1878 r. kościół serbski 
i kościół rumuński wyzwoliły się z pod zale­
żności piitryarchatu w Konstantynopolu.

W kościele anatolijskim istnieją patryar- 
chaty w Konstantynopolu, Antyocbyi, Jerozo­
limie i Aleksandryi. Formalnie, na papierze, 
jeden patryarcha w Konstantynopolu panuje 
nad trzema patryarebami. Należy do niego 
75 arcybiskupów i 26 biskupów. Patryarcha 
aleksandryjski jest przełożonym trzech arcy­
biskupów, antyocbeński trzynastu, jerozolim­
ski dziesięciu.

W patryarchacie konstantynopolitańskim 
znajduje się 77 klasztorów. Patryarcha pobie­
ra 5000 funtów rocznej pensyi; na tę sumę 
składają się wierni w stolicy (1300 funtów 
tureckich) i arcybiskupi (3700 funtów). Bisku­
pi i arcybiskupi uposażeni średnio; ducho­
wieństwo parafialne bardzo nisko.

U boku patryarchy ekumenicznego stoi 
synod, złożony z 12 metropolitów. Ow synod 
jest właściwą władzą zwierzeliniczą kościoła 
anatolijskiego. Władzę mu podległą tworzy 
rada mieszana, złożona z 24 metropolitów- 
cziouków synodu i 8 członków świeckich. 
Do tej rady należy kierownictwo szkół, za­
kładów dobroczynnych, szpitali i t. d.

Joachim 111, którego teraz wybrauopa- 
tryarebą ekumenicznym, już stał na czele Ko­
ścioła anatolijskiego, od października 1878 r. 
do początku 1884 r. Dowiódł wówczas ener­
gii i głębszego zmysłu politycznego. Musiał 
wtedy ustąpić, ponieważ niezłomnie bronił 
pewnych przywilejów cywilnych i politycz­
nych, z jakich korzystali, ku coraz większe­
mu niezadowoleniu Wys. Porty, poddani tu­
reccy, należący do Kościoła anatolijskiego. 
Jego dymisya wyrządziła patryarchatowi do­
tkliwą szkodę. Joachim III. bowiem, choć 
Grek z urodzenia, sprzeciwiał się nadużywa­
niu Kościoła, zwanego greckim, do wynara­
dawiania narodowości słowiańskich. W tej 
właśnie dążności panheleńskiej dopatrywał 
się źródła faktu, iż Bułgarzy, Serbo­
wie, Rumunowie, potworzyli kościoły narodo­
we, uszczuplając znaczenie patryarchatu. Zro­
zumiał, że patryarchat tylko wtedy znowu za­
cznie zyskiwać wpływy, jeżeli będzie napraw­
dę ekumenicznym, czyli powszechnym. A że 
obecnie leży również w interesie Turcyi, aby 
z pomocą patryarchatu mogła wywierać wpływ 
na ludy i szczepy obrządku wschodniego, 
przeto łatwo zrozumieć, czemu Wys. Porta 
przystała teraz na wybór dostojnika, którego 
sama w 1884 r. obaliła.

Lwów, 16 lipca.

—  W iadomości kościelne. Dyecezya 
stanisławowska gr. kat.: Kanoniczną instytueyę 
otrzymali: ks. M. Walnicki na Kobald, i ks. 
Cyryl Hamorak na Stecewę. —■ Przyjęci w pio- 
pozycyę : na Barysz dekanatu buczackiego: ks. 
W. Rostkowiez, J. Ulwański, S. Szankowski, Z. 
Dudyński, B. Kozłowski i M. Kruszelnicki; na 
Czereinchów dekanatu żukowskiego: ks. A. Ba- 
zylewicz, A. Balicki, T. Hlibowieki, J. Fediuk 
i J. Łuszpiński.

Egzamin konkursowy zdali: A. Androeho- 
wicz, A. Kordowski, J. Donigiewicz, M. Kurdela, 
Ki. Kuczyra i M. Litwinowicz. — Uwolniony 
od egzaminu konkursowego ks. T. Czubatyj z 
Iwankowa na 6 lat.

Mianowany asesorem biskupiego konsysto- 
rza ks. E. Filipowicz, proboszcz zakładu kar­
nego w Stanisławowie.

Namiestnictwo przyznało z funduszu reli­
gijnego dotacyę dla prywat, wikarego w Kry- 
weńkiem.

— Z U niw ersytetu . P. Henryk Frucht- 
handler, kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Z Politechniki. Drugi egzamin pań­
stwowy na wydziale chemii technicznej w Poli­
technice lwowskiej złożyli pp.: Albert Maryan 
Mieczysław 3 im. Cbalecki, rodem ze Lwowa, 
z odznaczeniem, i Jan Harabaszewski, rodem z 
Radomia, w Królestwie.

— Zjazd Tow. pedagogicznego. Z Prze­
myśla donoszą: Po nabożeństwach odprawionych 
na intencyę Zjazdu w kościele katedralnym ła­
cińskim i w cerkwi, zebrali się wczoraj przed 
godziną 10 przed południem uczestnicy Zjazdu 
w liczbie około 300 w sali „Sokoła11, przystro­
jonej w zieleń i flagi.

O godzinie 10 otworzył obrady prezes 
To warz. dr. Małachowski, powołując na sekre­
tarzy pp. Kotulę z Krosna i Saloniego z Cie­
szanowa.

Następnie imieniem miasta powitał zebra­
nych dr. Tarnawski. Mówca podniósł konieczność 
poprawy stosunkó w materyalnych nauczycielstwa 
i wyraził nadzieję, iż wiec, który zbierze się w 
Przemyślu we środę 17 b. m., podniesie donio­
sły głos w tej sprawie. Mówca życzył nauczy­
cielstwu, aby głos ten znalazł odgłos u sfer 
miarodawczych.

Z kolei imieniem „Sokoła“ przemawiał p. 
Kusiba, a imieniem przemyskiego oddziału Tow. 
pedagogicznego inspektor szkolny p Rellinger.

W obradach bierze udział poseł Wojtyga.
Prezes Tow. dr Małachowski podziękował 

w serdecznych słowach mowcom za powitanie, 
następnie poświęcił gorące słowa wspomnienia 
zmarłym członkom Tow., ś. p. ks. Arcybisku­
powi lsakowiczowi i ś. p. posłowi Soleskiemu, 
poczem w obszernem przemówieniu skreślił dzia­
łalność Towarzystwa w roku ubiegłym, oraz ge­
nezę wniosku o polepszenie bytu nauczycieli, 
uczynionego w Sejmie.

Przemowę dr. Małachowskiego nagrodzono 
hucznymi oklaskami, poczem przystąpiono do po­
rządku dziennego, t. j. do odczytu dr. Falkiewi­
cza „O Piramowiczu11.

— Bezrobocie. Grupa robotników w 
liczbie około 60 ruszywszy wczoraj wieczorem 
podążyła przez plac Maryacki i ulicę Krętą ku 
pl. Dąbrowskiego, i wybiła kilka szyb po drodze. 
Gdy jednak patrol policyjny przyaresztowa.ł dwóch 
przywódców w osobie Rudolfa Marcinka i Stani­
sława Winzenza, tłum rozszedł się i do dal­
szych ekscesów nie przyszło.

W ogólności ani wczoraj ani dzisiaj nie 
za,szedł wypadek poważniejszego zakłócenia po­
rządku publicznego. Także i dzisiaj pogotowie 
wojskowe oraz straż policyjna czuwają nad za­
chowaniem spokoju i bezpieczeństwa publicznego.

Od chwili, gdy rozdane w kwietniu ro­
boty publiczne zbliżały się do końca, Władza 
krajowa poczyniła starania, ażeby robotnikom 
dostarczyć zajęcia przy nowych robotach. To też, 
gdy obecnie robotnicy ci poczęli się znowu tłu­
mnie ściągać do Lwowa, można było już dzisiaj 
pewnej ich części dostarczyć nowego zarobku. 
Mianowicie już teraz zatrudniono 250 robotni­
ków przy robotach kolejowych, drugie tyle zaś 
znajdzie tam zajęcie w dniach najbliższych, a w 
najbliższej także przyszłości rozpocznie się bu­
dowa kolei Lwów-Sambor, który dostarczy za­
trudnienia znacznemu zastępowi robotników. — 
Nadto zamówiono część robotników do robót 
około regulacji rzek Strwiąża i Gniłej Lipy 
a oprócz tego znajdą robotnicy zajęcie także przy 
robotach około dróg państwowych.

Przy przydzielaniu robotników do poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, nader pomocnem Wła­
dzy jest miejskie Biuro pośrednictwa pracy we 
Lwowie.

— W ycieczka naukowa. W sobotę wy­
jeżdża prof. Pawlewski ze swoimi słuchaczami 
(technologii) na 9-dniową wycieczkę do Wiednia 
i w jego okolice, celem zwiedzenia tamtejszych 
fabryk chemicznych.

— Zakończenie roku szkolnego i przy­
znanie nagród w krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych odbędzie się dnia 20 b. m. Otwarcie 
wystawy prac uczniów nastąpi również w tym 
dniu i trwać będzie do dnia 23 b. m.

—  W ycieczka do Tuchli dla zwiedze­
nia uroczego Beskidu i tamtejszej kolonii waka­
cyjnej, odbędzie się w niedzielę, 21. b. m. Bilet 
uczestnictwa w tej wycieczce wraz z prawem 
bezpłatnego przejazdu tam i napowrót II łub 
III . klasą (w miarę wolnych miejsc w wagonach) 
kosztuje tylko 2 K. od osoby.

Komitet i tego roku zapewnił uczestnikom 
wycieczki obiady na miejscu w Tuchli po 1 K. 
60 h. od osoby. Kupony na te obiady nabywać 
można równocześnie z biletami uczestnictwa w 
wycieczce. Właściciele kuponów mają w pierw­
szej linii prawo do obiadów.

Wycieczka odbędzie się bez względu na 
pogodę we Lwowie. Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc w pociągu, bilety nabywać można 
tylko do piątku, 19 b. m., wieczorem w księ­
garni Altenberga, oraz w gmachu dyrekcyi ko­
lejowej przy ul. Krasickich, I piętro.

— Na gimnazyum polskie w Cieszynie 
złożył dodatkowo na ręce prof. Czerneckiego kwotę

10 K. prof. T. Stupnieki zamiast udziału w 
zjeździe 10-letnim abituryentów gimnazyum Fran­
ciszka Józefa z r. 1891. Kwotę tę odesłano do 
Macierzy szkolnej.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Brodach pod przewodnictwem krajowego in­
spektora szkół p. Em. Dworskiego odbył się w 
dniach od 2 do 8 lipca. Do egzaminu dojrza­
łości zgłosiło się 31 abituryentów, z tych uznano 
za dojrzałych z odznaczeniem 4, świadectwo doj­
rzałości otrzymało 20, reprobowano na rok 2, 
pozwolenie egzaminu poprawczego z 1 przed­
miotu otrzymało 5.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Balaban 
Izydor, Biller Jakób, Bodakiewicz Stanisław, 
Dobrucki Mieczysław (z odzn.), Bfroich Marek, 
Freid Dawid, Garfunkel Izak (z odzn), Hersz- 
kowe Kissiel, Hollander IzaK , Horn Bernard, 
Jaworski Roman (z odzn.), Itzabek Zygmunt, 
Katz Józef, Komrower Jonasz, Kuczyński Stefan 
(z odzn.), Locwner Adolf, Lesiuk Włodzimierz, 
Mach Wolf, Proskurnicki Roman, Sommerstein 
Dawid, Toperman Eliasz, Uhrmacher Mojżesz, 
Wischnitzer Marek, Zimmels Izak.

—  Ślub p. Mieczysława Sołtysa, znanego 
kompozytora i dyrektora gal. Towarzystwa mu­
zycznego z panią Maryą Jaszekową, odbył się 
dziś przed południem w kościele 00. Bernar­
dynów.

Dobry interes zrobił meblarz Pops, 
wypożyczywszy na kilka miesięcy urządzenie po­
kojowe wartości 200 K., niejakiemu J. Kulma- 
tyckiemu. Gdy obecnie zgłosił się po honoraryum 
miesięczne przekonał się, że Kulmatycki całe 
urządzenie sprzedał i ulotnił się.

=  Okradziono z kretesem onegdaj wie­
czorem akademika J. Sch., przy ul. Hofmana 30. 
Przy przeprowadzonych dochodzeniach udało się 
wprawdzie na tejże ulicy wyłapać dwóch noto­
rycznych złodziei Jakóba Feinera i Kazimierza 
Mulika; obaj jednak myśliwi na cudzą własność 
nie chcą przyznać się do udziału w powyższej 
kradzieży.

=  W czesnego kupca w osobie Jana 
Michalaka przytrzymał stójkowy wczoraj o go­
dzinie 4 rano w chwili, gdy tenże usiłował 
sprzedać parę spodni. Przy Michalaka znale­
ziono 28 K. gotówki, niezawodnie z przeprowa­
dzonej już transakcji skradzionych rzeczy pocho­
dzącą.

=  Kronika policyjna. Służącej Zlate 
Menkes skradziono 3 prześcieradła znaczone. 
Wczoraj poznała ona jedno z tych u swej wła­
snej słnżbodawczyni Jetti Glas. a upominając się
0 zwrot nie tylko nie otrzymała swej własności, 
ale została obitą i wyrzuconą z pomieszkania.

Metrykę swą i 100 K. zgnbiła Berta Hel­
ler na ul. Żółkiewskiej.

—  Zmarli w ostatnich dniach W Krako­
wie, Ludwik Radwański, autoryzowany inżynier 
cywilny, w 55 roku życia.

W Suchy, Helena z Konczyńskich Telle- 
kowa, żona urzędnika kolei państwowych, w 27 
roku życia.

W Warszawie, Ewa z hr. Łubieńskich Po­
pielowa, w 85 roku życia.

— Ś. p. P atkow ski. Z Dublan piszą nam: 
W d. 14 b. m. zmarł w Mokrzanach pod Samborem 
ś. p. Kazimierz Pańkowski, który lat 41 był profe­
sorem kraj. wyższej Szkoły rolniczej w Dublanach
1 przez ten czas położył niezapomniane zasługi 
tak dla tej instytucyi, jak i dla całego kraju, 
kształcąc dwa pokolenia rolników polskich.

Grono profesorów Akademii rolniczej w 
Dublanach pragnąc uczcić pamięć swego nieod­
żałowanego kolegi, postanowiło oprócz złożenia 
skromnego wieńca z kwiatów dublańskich, stwo­
rzyć dla popierania prac naukowo-rolniczych pol­
skich fundację imienia ś. p. K. Pańkowskiego.

Na ten cel złożyło na razie kolegium pro­
fesorów w Dublanach kwotę 500 K. Liczni, po 
całym kraju rozsiani, swego dawnego nauczyciela 
i przewodnika tak kochający uczniowie i przy­
jaciele ś. p. zmarłego, oraz wszyscy rolnicy nie­
wątpliwie poprą materyalnie myśl grona profe­
sorów.

Składki nadsyłać można pod adresem kasy 
krajowych zakładów dublańskich w Dublanach 
pod Lwowem.

— W  Iwoniczu bawiło do 10 b. m. ro­
dzin 723, osób 1668.

—  Z Czernichowa piszą nam: W d. 12
b. m. odbył się w tutejszej krajowej średniej 
szkole rolniczej w obecności delegata Wydziału 
krajowego radcy dr. Szy szyło wieża i delegatów 
kuratoryi: kuratora szkoły dr. Witolda Milieskie- 
go i dyrektora Studyum rolniczego w Krakowie 
prof. dr. B. Godlewskiego, egzamin główny u- 
czniów kursu III. Do egzaminu przystąpiło 6 
uczniów, a mianowicie: Kobylański Jan, Murzy- 
nowski Konstanty, Nawrocki Stanisław, Przy- 
bojewski Bronisław, Zarzycki Tadeusz, Żórawski 
Stanisław.

Wszyscy powyżej wymienieni uczniowie 
złożyli egzamin główny dobrze, a Jan Kobylań­
ski z odznaczeniem i przyznaniem nagrody z za­
pisu ś. p. Jeleńskiego.

— Zamordowanie agenta emigracyj­
nego. Z Budapesztu donoszą: W miejscowości 
Gaza chłopi napadli agenta emigracyjnego Jukla 
i zabili go widłami. Powodem tej strasznej ze­
msty była ta okoliczność, że ów agent przed

.Gazeta Lwowska* z dnia 17 lipca 1P01 r.
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rokiem ■wyprawił do Ameryki z tej samej wsi 
znaczną partyę chłopów, którzy ztamtąd powró­
cili w strasznej nędzy.

— Zamach na pociąg. Na nocny pociąg 
knryerski pomiędzy Berlinem a Kolonią usiło­
wano wykonać zamach. Mianowicie koło Dort­
mundu ułożono na szynach i zwrotnicy duże ka­
mienie. Tylko dzięki dozorcy, który na chwilę 
przed nadejściem pociągu usunął przeszkody, za- 
pobieżono katastrofie. Sprawców nie wykryto.

— Zapis milionera. Sąd okręgowy w 
Moskwie zatwierdził testament zmarłego nieda­
wno milionera Sołdatnikowa, który na cele do­
broczynne zapisał przeszło 4 miliony rubli. Mia­
stu Moskwie na założenie szpitala ofiarował on
1,500.000 rubli.

Notatki iraclo-artfotm ie.

bowiązaną zwrócić Kasie pożyczoną sumę. Ko 
szta dokończenia budowy Muzeum przemy 
słowego wyniosą około 350.000 koron. Nac 
tą sprawą wywiązała się obszerna dyskusya 
w której zabierało głos wielu radnych. Osta 
tecznie uchwalono wnioski referenta.

Na tem z powodu braku kompletu zam 
knął dr. Małachowski o g. 915 wczorajsze 
posiedzenie.

Pośm iertne peregrynacje

Pani Wojewodziny Kijowskiej.

(Ciąg dalszy).

P. W anda Radkiewiczówna, rodaczka 
nasza, została zaangażowana do „Narodnego Di- 
vadla“ w Pradze do partyj mezzo-sopranowych

Z prasy peryodycznej. W nr. 28 Bie­
siady literackiej szczególną zwraca uwagę do­
skonale wykonana podobizna rzeźby Piusa Wa­
lońskiego „Chrystus przed Piłatem". Jak zwykle 
prawdziwie zajmującym jest stały artykuł wstę­
pny Sępa, a warto też przeczytać Leszczyea 
„Oazę miłosierdzia przy ulicy Lipowej“ (w War­
szawie), urozmaiconą ilustracyami.

Cały prawie nr. 28 Tygodnika ilustro­
wanego poświęciła redakeya Częstochowie. Znaj­
dujemy tu kilkanaście artystycznie wykonanych, 
zastosowanych do okoliczności rysunków, a roz­
prawkę p. t.: „Częstochowa w historyi“ skreślił 
barwnie i zajmująco p. J. K. Kochanowski.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek po cenach popołudniowych 

„Romantyczni", komedya w 3 akt.Edmunda Ro- 
standa, z p. Michnowską, pp. Tarasiewiczem, 
Solskim, Romanem i Wysockim i „Wujaszek 
Alfonsa", krotochwila w 1 akcie St. Dobrzań­
skiego.

We środę po cenach popołudniowych „Pan 
Jowialski", komedya w 4 aktach Aleksandra 
hr. Fredry ojca, z p. Solskim w roli tytułowej.

We czwartek po cenach popołudniowych 
„Mężowie Leontyny", krotochwila w 3 aktach 
Alfreda Capusa.

W sobotę po raz pierwszy „Bogaty wu- 
aszek", komedya w 4 aktach Karola Karl- 

weisa.

Repertoar ruskiego teatru we Lwowie 
w sali „Gwiazdy".

Dziś we wtorek „Ptasznik z Tyrolu1', 
operetka w 3 aktach Zellera. Szósty gościnny 
występ p. S. Orzelskiego. W akcie III. od­
śpiewa pan Orzelski wkładkę.

We czwartek „Potęga ciemnoty", dramat 
w 6 odsłonach hr. L. Tołstoja.

Początek punktualnie o godz. 8 wieczorem.
Bilety sprzedają się w „Narodnej torhowli" 

(Rynek), w cukierni p. A. Bienieckiego, ul. Ka­
rola Ludwika, a w dniach przedstawienia wie­
czorem przy kasie.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 15 lipca).

Na wczorajszem posiedzeniu Rady, któ­
re prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  
otworzył po godzinie 7 wieczorem, udzielono 
najpierw 6-tygodniowego urlopu r. prof. Pa- 
wlewskiemu.

Następnie w odpowiedzi na interpelacyę 
r. Mayera oświadczył dr. M a ł a c h o w s k i ,  
że plany kolejki miejskiej od Podzamcza do 
rzeźni są już gotowe i wkrótce wzniesione zo­
stanie podanie o koncesyę, względnie ekspro- 
priacyę gruntów, Koszt tej kolejki wyniesie 
120 do 140 tysięcy koron. Go się tyczy 
przeprowadzenia trainwayu do rzeźni — to 
toczą się jedynie obecnie rokowania o prze­
dłużenie linii kolei konnej do rzeźni. O po­
prowadzeniu do rzeźni tramwayu elektryczne­
go mowy być nie może, gdyż naraziłoby to 
gminę na koszta przeszło 400.000 K.

Z kolei radny dr. L o w e n s t e i n  refe­
rował sprawę dalszej budowy miejskiego Mu­
zeum przemysłowego. W sprawie tej odbyła 
się konfereneya delegatów gminy i delegatów 
Kasy oszczędności. Zarząd galicyjskiej Ka­
sy oszczędności zgodził się na udzielenie 
gminie funduszów na dokończenie tegoż Mu­
zeum pod bardzo korzystnymi warunkami. 
Gmina ma wytoczyć Kasie proces o całą su­
mę, która w myśl aktu fundacyjnego miała 
być wydaną przez galicyjską Kasę oszczędno­
ści. W  procesie Kasa nie będzie stawiać ża­
dnych formalnych trudności, lecz ograniczy 
się jedynie do strony jurydyczno merytory­
cznej. Jeżeli gmina przegra proces, będzie o­

Ona tedy okrutnie wzdychać poczęła 
Ja  więc do n iej: I czegóż odemnie potrzebu 
jesz? Proszę mi powiedzieć, to ile będę mo­
gła, będę cię ratować, ale się lękam, abym 
ei bardziej jeszcze nie zaszkodziła, bo wiem 
com jest. Chyba zasługi Chrystusa, te cię 
wspomogą, ale nie ja.

Ona rzecze: Proszę cię, abyś za mnie 
codzień podczas Mszy świętej, przy podnie­
sieniu Ciała Pańskiego Te Deum laudamus 
i De profundis, przydając pacierz, mówiła, bo 
wtenczas będę miała folgę w tych mękach.

Potem ja się jej pytam : Kiedyż z tych 
mąk pani moja będziesz uwolniona?

Ona z wielkiem wzdychaniem rzecze: 
Póty w czyśćcu być mam, póki w tym ko­
ściele za mnie trzech Mszy świętych nie odpra­
wią. Na jednej, pierwszej Mszy część jedna trze­
cia mąk będzie mi odpuszczoną; na drugiej — 
połowa; na trzeciej — zupełnie będę uwol­
niona z mąk.

Ja jej tedy mówię: To i jutro być może.
Ona tedy rzekła: A ch ! nie może, bo to 

jeszcze kościół nieskończony.
Ja jej mówię: Alboż to aż w tym no­

wym kościele ? I tak długo będziesz pani mo­
ja czekała wybawienia? gdyż to i za lat dzie­
sięć być nie może.

Ona tedy z wielkiem wzdychaniem: Mo 
głoby to być prędzej, gdyby dzieci moją nę­
dzę widziały i na moją mękę patrzyły, którą 
ja cierpię i cierpieć póty będę, póki w tym 
kościele nabożeństwo za mnie odprawione nie 
będzie.

Ja do n iej: I cóż ja mam z tem pani 
moja czynić, gdy żadnej wiary w tem mi nie 
dadzą, ale idź sobie do mojej przełożonej, albo 
do kogo inszego, którymby wiara dana była. 
Oto i tu są stare zakonnice; pójdź do której 
z tych.

Ona rzekła : Ach, tum przyszła, gdzie 
mi Bóg naznaczył.

Ja — kiedy taka wola Boska — rze­
kłam — proszę cię o jaki znak na potwier­
dzenie tego.

Ona tedy chciała na mnie samej rękę 
położyć, alem ja  się od niej cofnęła, a poka­
załam jej tę deszczułkę, która u mnie na sto­
liku leżała, pod licktarzykiem położona. Ona 
tedy dobrze uderzyła ręką, źe i drugie sły­
szały, śpiące w nowicyacie, i potem z wiel­
kiem wzdychaniem odeszła.

Podpisano: Wiktorya Blejkowska Z. R. 
S O. Benedykta Konwentu Przemyskiego.

Po odczytaniu zeznania, wyżej przyto­
czonego, kiedy taż sama Bogu poświęcona 
Blejkowska, przy niem i jego treści usilnie i 
stanowczo obstawała, a nawet prawdziwość 
i rzeczywistość słów swoich osobistą przy­
sięgą stwierdzić skłonną i gotową się okazała, 
Jaśnie Wielmożny i Przewielebny kustosz ka­
tedralny i sędzia delegowany przemyski, po­
wyżej wymieniony, do przedsięwzięcia obe­
cnego aktu _ odebrania przysięgi z polecenia 
Jaśnie Oświeconego i Najprzewielebniejszego 
Biskupa przemyskiego osobno zobowiązany i 
przeznaczony, odebrał od niej przysięgę na 
następującą ro tę : Ja Wiktorya przysięgam 
Panu Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy Świę­
tej Jedynemu, jako wypiętnowanie, czyli wy­
palenie ręki na deszczułce JW W . JM. Księ­
dzu Biskupowi przemyskiemu odesłanej, jest 
rzetelnie i prawdziwie uczynione przez zmar­
łą świętej pamięci Annę Potocką, Wojewo­
dzinę kijowską, na jawie i obecnie odemnie 
widzianą, i jako słowa w Rekognicyi, czyli 
wyznaniu mojem ręką własną moją pisanem 
i podpisanem, do mnie mówione, właściwe i 
istotne są tejże Wojewodziny kijowskiej zmar­
łej i na jawie mówione, a nie przez sen ima- 
ginowane. Tak mi Panie Boże dopomóż i nie­
winna męka Syna Jego

Zaprzysiężenie poprzedził delegat bi­
skupi zbawiennemi i stosownemi do aktu 
obeenego i sprawy uwagami, upomnieniami i 
irzestrogarai, poczem młoda nowieyuszka po- 
ożyła dwa palce na obraz ukrzyżowanego 

Pana, znajdujący się w rękach ks. Wiszniew­
skiego i powtarzała słowa przysięgi.

Gdy zaś Bogu poświęcona Blejkowska 
ostatnich słów poprzednio podanej roty do- 
mawiała i już chciała powstać z klęczek, w 
róg izby z twarzą rozjaśnioną oczy zwróci­
wszy, poczęła głośno wołać: Oto przybywa 
)ani moja (t. j. dusza ś. p. Anny Potockiej, 
Wojewodziny kijowskiej) stosownie do obie­
tnicy, danej mi wczoraj, że zjawi się podczas 
obecnego aktu. I dalej do niej mówiąc i żą­

dając jakowegoś znaku dla poświadczenia te­
goż aktu (obecni jednak aktowi — niżej pod 
pisani — nie słyszeli słów pomienionej du 
szy) powiedziała, że dusza chce dać znak w 
obecności Czcigodnego kustosza katedralnego 
i wydelegowanego sędziego przemyskiego.

Bogu poświęcona Wiktorya prosiła je­
dnak, aby na jej osobie znak był dany. Znie­
sie to cierpliwie. I natychmiast do owego 
kąta, w którym jakoby żyjąca dusza ukazała 
się, na klęczkach sunąc, wyciągnęła lewą rę­
kę, obnażoną z szaty zakonnej czyli rękawa 
a potem — na rozkaz przeoryszy — bardzo 
zmięszana, Przewielebnemu kanonikowi Ma- 
łyszcze i mnie niżej podpisanemu pisarzowi 
pokazała rękę z wyraźnem znamieniem.

Wszyscy spostrzegliśmy i rozpoznali 
znak, świeżo wypalony, w koło niego zaś 
białe obrzmienie ciała, jakie zwyczajnie po 
wstaje skutkiem oparzenia.

Celem dokładniejszego zbadania tego cu­
downego zdarzenia, polecił Przewielebny ku­
stosz Wiktoryi Blejkowskiej szczegółowe opi 
sanie widzenia duszy Pani Wojewodziny. Opis 
ten brzmi dosłownie: Będąc przyciśniona mo 
cą posłuszeństwa do napisania tej następują­
cej prawdy, która się stała po pierwszym 
danym znaku na deszczułce, to jest, gdy po 
kilkorakiem naprzykrzeniu się mnie nieznoś 
nem, i widywaniu się na jawie z duszą ś. p. 
JW. Imć Pani Wojewodziny kijowskiej, wie­
dząc o umartwieniu mojem, którem ztąd od­
nosiła, Dobrodzika Panna Ksieni, Matka mo 
ja, która mię przyjęła do Zakonu świętego, 
za radą duchowną zabroniła mi mocą posłu­
szeństwa świętego mówienia z nią, a to dla 
zachowania milczenia. I to się stało dnia 23 
lutego i od tego czasu nie dawała się widzieć, 
aż do dnia 3 marca w roku teraźniejszym. 
Tegoż dnia o godzinie dziewiątej z wieczora, 
gdym na chór dla mówienia pacierza poszła 
i tam przez niejaki czas na modlitwie zosta 
wała, natenczas dała się słyszeć chodząc po
chórze, okrutnie jęcząc i wzdychając.

Ja się bojąc przestąpić posłuszeństwa, 
które mi Przełożona nakazała, w wielkiej bo- 
jaźni z chóru poszłam. A gdy z rozkazu JW. 
JM. Księdza Biskupa komisya nastąpiła, to 
jest dnia 11 marca kazano mi na rekolekcye 
zasiąść, poprzedzając akt komisyi, i gdym przez 
trzy dni rekolekcyi gotowała się do uczynie­
nia zadosyó obligacyi mojej, Dobrodzika Pan­
na Ksieni z macierzyńskiego afektu nawie­
dzała mnie i z natchnienia Ducha świętego 
dała mi pozwolenie na widzenie się i mówie­
nie — jeżeli mi Bóg pozwoli — z tej Pani
duszą. Było to dnia 13 marca. W wigilię
zaś następującej komisyi, to jest dnia 14 
marca, gdym po odczytaniu Jutrzni na chór 
poszła na Nawiedzenie Najświętszego Sakra­
mentu i inne nabożeństwa, po których skoń­
czeniu zaczęłam pięć pacierzy mówić krzy­
żem leżąc, natenczas przyszedłszy pomienio­
nej Pani dusza i światło, które na ławie przy 
mnie stało wziąwszy, na ganek za drzwi za­
niosła i sama się wróciwszy, stękając i cho­
dząc po chórze, dała się słyszeć.

Ja po skończonej modlitwie, podniósłszy 
się z ziemi i uczyniwszy znak Krzyża święte­
go, poczęłam mówić: Jezus, Marya, ktoś mi 
światło wziął.

Ona na te słow a: Ja — głosem zwy­
czajnym.

To ja słysząc mówić poczęłam: Wszelki 
duch chwali Pana....

A ona odezwała się : i ja  Go chwalę, 
nie lękaj się!

Ja porwawszy się na głos jej i przystą- 
ńwszy ku niej blisko, rzewliwiem prosić ją 
poczęła mówiąc temi słowy: Ach Pani moja, 
widzisz moje utrapienie, w którem zostaję. 
Proszę cię o pomoc jaką, gdyż jutrzejszego 
dnia ma nastąpić komisya, na której przysię­
gą każą mi potwierdzić twoją sprawę, a ja  
się okrutnie lękam przysięgi. Ale cię proszę 
o poradę i przyczynę do Boga, ażeby mnie 
umocnił w tem.

Ona na to : A widzisz, jak teraz ucie­
rasz się do mnie, aleś ty sobie bardzo tę­
skniła, gdym u ciebie bywała, i przedemnąś 
uciekała, gdym cię o pomcc prosić miała, i 
starałaś się o to, aby ci Przełożona z posłu­
szeństwa zakazała ze mną się widzieć i mó­
wić. Otóż, ja  cię teraz, gdy mi Bóg pozwo­
l i ,  martwię, jak ty mnie martwiłaś.

Ja na to z wielkim płaczem prosić po­
częłam : Ach, Pani moja, zmiłuj się nademną. 
Wszak to Bogu samemu wiadomo, dlaczegom 
;o uczyniła, a teraz proszę cię w imię Jezu­
sa o odpuszczenie, com przeciwko tobie wy­
kroczyła. Zmiłuj się nademną, naucz mnie, 
co mam z tem czynić, jak mi każą przy­
sięgać.

O na: Nie bój s ię ; jak przyjdzie czas 
na potwierdzenie tej prawdy, przyjdę ja do 
ciebie i dam ci, com dawno obiecała, tylko 
mile przyjmij.

I gdy już po skoriczunym Juramencie 
dęcząc obróciłam się, stojącą przy mnie zo­
baczyłam, a ona do mnie mówić poczęła: 
A widzisz, żem jest z tobą.

(Dokończenie nastąpi).
Michał Bolle.
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40 zł. m .  k .  234"—, Losy k o m u n a ln e  
Wiednia z 1874 r. 386-—.

W iedeń, 16 lipca. Cukier (spok° £ ?  
23-70. Nafta niezmieniona. Spirytus (me
niony) 40’60.

W iedeń, 16 lipca. Targ 
(Kursa w koronach i  po 50 Mg.) Ps aj. 
na wiosnę —•— do —'—. Pszenica na . 
czerwiec — do — ■— . Pszenica n* 
sień 8-22 do 8-23. Zyto na wiosnę"  ^  
do — . Zyto na maj-czerwiec ~ ~ T ' -cp- 
— —. Zyto na jesień 7-17 do 7TS-^ ^  
rurudza na czerwiec-lipiec —'— ^  ^.53 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5 52 do 
Tukurudza na sierp.-wrzesień —-— do ' 7.^ , 
Tukurudza na wrzesień-paźdź. 5‘71 do > ^n-uiiiuuuza, na wrzesien-pazuz. o 1 * e.
Kukurudza na maj - czerwiec 5 BJ do n»ivujuuuuz.» na maj - czerw iec o ^
Owies na wiosnę — *— do — . Owi® . 
maj-czerwiec —•— do —*—. Owies na.jL 
sień 6'63 do 6 64. Rzepak na si0rP|flJ). 
wrzesień 13 25 do 13-35. Rzepak wr1 ty- 
październik — do —*—. Rzepak na ^  
czeń-luty —•— d o  . Olej rzepakowy
wrzesień-grudzień — •— do — •— . _ vSto-

Usposobienie: słabe — Pogoda: dżdzy

Budapeszt, 16 lipea. Targ ^ 
wy. (Kursa w koronach i po 50 Mg•)_ * 
nica na maj —•— do — ■— . Pszenica 
czerwiec — •— do . Pszenica na P ■ 
ździernik 7 96  do 797.  Żyto na ^
— ■— do — •—. Zyto na październik  
do 678 . Owies na maj — •— do 
Owies na październik 0-29 do 6-30- K«*
turudza na czerwiec —•— do —'—• 
rurudza na lipiec 5’22 do 5 23. KukufU. . 
na sierpień 5*80 do 5-31. Kukurudza na , 
C1902) 5-02 do 5-03. Rzepak na s i e r r  

2-75 do 12-85. , -
Oferty na pszenicę dostateczne. — ^

rupna: mierna. — Usposobienie: słabe- 
p ogoda: piękna.

Frankfurt, 16 lip ca . A u s try ack ie
dyiy 197*— (kurs kwietniowy), Koleje P , 
stwowe — •— , Alpiny 170*50, Disco

7 9 '—, Laura —*— , Montany —*—.

Giełda towarowa. Cukier surowy^- 

do 22-20, loco Berno-Wiedeń 22-10 do 22?*?
Aussig 23-70 do 23-80, loco Ołomuniec

na sierpień loco Aussig 22'85 do 22 95. ^
der w kostkach: prima 88'75 do 89'- - i0. 
cunda 88*25 do 88'50. Spirytus kontyng®11

A



kS a z k a T ° ^ ie^ eii i 0 '20 do 4 0 ' 6 0 - N aftatransito Tryest 9-50 do 10’— ,
(Ce-

x̂ Ł ps r ysta 33’5° d° 3 4 -

z h o ź o w y .

^  d^<>V̂’.Q 1’P1 a- Pszenica gotowa
do 7'Ca ‘ *1, pszenica na termina 7'50
 ̂tarnina fi0/ . # oto,we 6 ‘ 5 0  do 6 '7 0 ’ żyt0 

Sotowy fi.ca 4 do 6 '50 , owies obroczny
0 do fi-iri 0 '80 , owies n a  term ina

5'50, jęczm ień pastew ny 5*40 do
t2ePak i i  AAn b row arniczy 6 - -  do 6-20,

11-60 do H -7 5 , ln ian k a  dó
eroch’ fi,, , Pas tew ny 6*25 do 9 - - ,  
750 J°0 gotowania 7-75 do 1 2 - - ,  wyka 

n. . . i nasienie ln iane — •—  do 
< oasieme konopne do bób

czka — bobi k 6-— do 6*25, h re-
ey,jska  -°  koniczyna czerwona ga-

77 do —■'— , b ia ła  — •—  do
"-•-J j  edzka —-•— (j0 —•— ; tymotka
tt°Wa  kukurudza 6 '1 0  do 6 '30 ,

chmiel stary — '— do ’ aowy za __ kilo d/ _ . _

17-Jrr ^klls ‘°':o za 50 litr. gotowy 1 7 '— 
d° l6-§ć’ P a n tas T arnopol n a  te rm in  16-— 

5» Waranty — do — .

i  x° lipCa‘ (Tele9ram ”Ga*e'
110 bydł • wczorajszy targ spę-

°Sółem coo/^Saiego, przeznaczonego na rzeź 
1 sztuk.

84 sztu^ Z A lic j i  822, z Bukowi-

izebieg ta rgu  był spokojny.
2 i^Przedanyej, pozostało 451 sztuk, w 
Woł'0^  * ^ uk°winy 24. 

sztut °W ^  Galicy i i Bukowiny sprzedano : 
K ‘inn do bS K, a najwyżej po — 

p0 69 L *,? Sztuk po 64 do 68 K, 368 sztuk 
4 k ., 20 sztuk po 75 do 76 K

S v  k?P°wano po 54 'do 66 K.; — 
Won W P-i bydło chude po 86 do 

e2Qy wszystko licząc za centnar metry- 
■'Wej wagi.

ostatnia poczta

Wrócić’ ^>rezy.derLl Ministrów dr. Koerber po- 
ZoraJ po południu do Wiednia.

Jóż p*ekićre dzienniki doniosły, jakoby po- 
1 W  oa ^Zesa S o n e tu  dr. Koerbera do 
u a^iami'0S w ścisłym związku z ro­
dziło o Û odowemi, a mianowicie jakoby 

f?k°wań 0z,naczenie terminu dla rozpoczęcia 
?'eniom 7° y.p§ cłową. Wbrew tym donie- 
!?k s t w i ,T WniW  ze strony kompetentnej, 

, a u nr Zâ 4 dzienniki, iż wizyta dr. Koer- 
oh 6Z?Sa gabinetu węgierskiego Szella, 

arakter czysto prywatny.

Wa ^ d̂ ug Narodnich Listów, Bada pań- 
j°Cz®m n r7f  W  z początkiem października,

1 WGim.' Przerwa w obradach z powo- 
°w sejmowych w Czechach.

iektu nowptAASburga donosz^  że według pro- 
• cy, ni T  ■ Prawa 0 służbie cywilnej, urzę- 

kie ogr«na ^ .cy wyższe posady, będą znacz- 
AestniezpIc.zen* P0(l względem możności u- 

Wych « la j,w Przedsiębiorstwach przemy-
nandlowych i t. d.

^iktor^0̂ 6^ 611̂  z Rzymu utrzymują, iż król 
\  ale Zamanuei zamierza udać się do Pary- 
1114 żadnpraZeni zaznaczają, iż podróż ta nie 

g° znaczenia politycznego.

Potw’P°udei1  ̂ konstantynopolski Pólit. 
cju w ^ęrdza wiadomość o krwawem zaj-
>eL k tóSln^e’ w .P0bliżu granicy czarnogór- 
. ^Hypfi Xi®°, ofiarą padło trzech prawo- 

W. Obecn' W katolików i jeden muzułma- 
^pełny XV a Cafem pograniczu panuje już 
JW ce wvPZ J' ,Porja proponowała, by na 

zędnika n komisyę śledczą, złożoną z 
?Zarnoe-ór«i-ZaT?0? drskieg0 i tureckiego. Poseł 
^  jego r? u kicz zawiadomił jednak Portę, 
Uiyteczne uważa takie śledztwo za bez-

ve koła^rTnfi^3, konstantynopolska stwierdza, 
[Wej panA °we nie wiedzą nic o żadnej rze- 

cb w mi 6-’ krwawych starciach lub rabun- 
8kutt-'^eCle -Musz (w Armenii). 

ftlJbasadorQlena wielokrotnych przedstawień 
Morzono w Qrc[ssyjskiego przy Porcie, u- 

l^ ^ sz ta łc p riia 01110® komisyę specyalną dla 
aJecie salonick' Za armery‘ tureckiej w wi-

Po niedzielnej paradzie wojskowej w Pa­
ryżu wystosował prezydent Loubet do mini­
stra wojny generała Andre pismo, w którem 
stwierdza postęp w wykształceniu armii, i za­
znacza, że siła i karność armii są najbez­
pieczniejszą rękojmią honoru i interesów 
Prancyi. Francuskie wojska w Chinach zdo­
były sobie jednomyślne uznanie zagranicy, 
dzięki moralnej energii, roztropności i patryo- 
tyzmowi tych, którzy Francyę na dalekim 
Wschodzie reprezentują. Prezydent stwierdza 
z radością, iż armię otacza zaufanie i miłość 
kraju. Zgoda między armią i narodem dodaje 
armii nieprzezwyciężonej siły do obrony oj­
czyzny i republiki. Prezydent winszuje mini­
strowi w imieniu własnem i całego rządu.

Minister wojny zakomunikował to pismo 
wojskowemu gubernatorowi Paryża.

Jesienna sesya parlamentu francuskiego 
będzie wyłącznie prawie poświęcona zakonom. 
Jak wiadomo, podług już obowiązującej ustawy 
każde ze stowarzyszeń religijnych, nie uznanych 
przez państwo ma postarać się o takie uznanie 
przez parlament. Uznanie owo musi być doko­
nane specyalną za każdem razem ustawą. Poda­
nia mają być wniesione przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, które je przedłoży Izbom z 
wnioskami odpowiednimi, t. j. za udziele­
niem autoryzacyi lub przeciw. Najważniejszą 
rolę odgrywają Jezuici, Asumpcyoniści i Do­
minikanie.

Jak słychać, pierwsi nie będą się starać 
o uznanie i już dzisiaj mają czynić kroki ce­
lem zamknięcia swych zakładów.

Komisya budżetowa Izby francuskiej 
uchwaliła obradować aż do końca lipca, pra­
gnąc zakończyć zbadanie preliminarzy poszcze­
gólnych ministerstw, aby zaraz po zebraniu 
się parlamentu wszystkie sprawozdania zo­
stały posłom przedłożone i aby dyskusya 
budżetowa w pełnej Izbie mogła się rozpocząć 
w pierwszych dniach listopada. Komisya zaj­
mie się także zbadaniem położenia finansowego, 
które przedstawia się niekorzystnie w skutek 
mniejszych, niż w roku zeszłym wpływów z 
podatków pośrednich. Wpływy te w pierw- 
szem półroczu zmniejszyły się o 47 milionów, 
a zachodzi obawa, iż w drugiem półroczu 
okaże się znaczniejszy ubytek. Gdy także i 
niektóre inne dochody zmniejszyły się, prze­
widują, iż budżet z r. 1901 wykaże w obec 
preliminarza deficyt co najmniej 70 do 80 
milionów, pominąwszy różne kredyty doda­
tkowe, które dotąd dosięgły już kwoty 80 mi­
lionów. Minister skarbu obmyślił już rozmaite 
projekty, aby położenie finansowe polepszyć, 
a komisya budżetowa zaproponuje zapewne 
znaczne oszczędności.

Z Madrytu donoszą, że rada ministrów 
zaproponowała królowej nowego ministra spraw 
wewnętrznych w miejsce Moreta, który wy­
brany będzie prezydentem Izby. Izba uznała 
mandaty posłów z Barcelony za ważne.

Z Londynu donoszą, że w piątek zako­
munikowano wszystkim mocarstwom nowy 
plan tyczący się stworzenia funduszu umorze­
nia długów, zaciągniętych na wynagrodzenie 
chińskie. Wedle tego projektu chodzi o ope- 
racyę finansową, która zapewnia wykupno 
wszystkich bonów do roku 1934.

brzyńskiego, P. Namiestnika hr. Pinińskiego 
oraz Prezydenta wyższego sądu kraj. Ozy- 
szczana na okoliczność, jakoby Wiceprezydent 
dr. Bobrzyński czynił zabiegi, a P. Namiestnik 
poparł je listem, pisanym do Prezydenta Czy- 
szczana, aby sprawę okocimską traktować ja­
ko pospolitą zbrodnie. — Po wywodach stron 
trybunał uznał się kompetentnym, odrzucił 
wnioski obrony i skazał K. Ehrenberga za 
inkryminowany występek na 10 dni aresztu, 
zamienionego na 100 koron grzywny. Obwi­
niony zastrzegł sobie 3 dni namysłu co do 
przyjęcia wyroku.

K raków , 16 lipca. (Telegram pry  w.). 
Zasądzony w procesie okocimskim na rok wię­
zienia Antoni Kędzior, oświadczył, że wyrok 
przyjmuje. Natomiast ojciec jego, Józef Kę­
dzior wniósł zażalenie nieważności i odwoła­
nie od wymiaru kary.

Kraków, 16 lipca. (Tel. pryw.). Dzisiejszy 
drugi dzień Zjazdu chirurgów polskich roz­
począł się zwiedzeniem kliniki chorób wewnę­
trznych prof. Korczyńskiego, kliniki okulisty­
cznej prof. Wicherkiewicza i pawilonu chi­
rurgicznego prof. Trzebickyego przy szpitalu 
św. Łazarza. Wykłady potrwają dziś do 
wieczora.

Kraków, 16 lipca. (Tel. pryw.). Przed 
zwykłym trybunałem pod przewodnictwem 
radcy Turowicza, odbyła się dziś rozprawa 
przeciw redaktorowi Głosu Narodu Kazimie­
rzowi Ehrenbergowi o występek z art. VIII. 
ustawy z 17 grudnia 1862. Oskarża zastępca 
prokuratora Ptaś, broni dr. Włodzimierz Le­
wicki. Akt oskarżenia zarzuca obwinionemu, 
że w sprawie okocimskiej ogłosił przed wyro­
kiem, więc, gdy sprawa karna była jeszcze 
w toku, artykuł, w którym przedstawił rzecz 
całą wykrętnie i chciał w ten sposób wy­
wrzeć wpływ niewłaściwy na opinię publi­
czną. Dalej, iż zarzucił Wiceprezydentowi Ba­
dy szkolnej krajowej dr. Bobrzyńskiemu, iż 
czynił zabiegi, aby ze sprawy okocimskiej 
zwykłą uczynić zbrodnię, gdy rozprawa miała 

.rzekomo wykazać, iż obwinieni są tylko nie- 
winnemi ofiarami, przez panujący system szkol­
ny popchniętemi do tworzenia tajnych związ­
ków. Oskarżony K. Ehrenberg oświadcza, że 
do winy się nie poczuwa, dowodzi, że pod­
stawy aktu oskarżenia są nieuzasadnione i 
domaga się odesłania sprawy przed sąd przy­
sięgłych. Obrońca dr. Lewicki żąda przesłu­
chania jako świadków Wiceprezydenta Bo-

Wiedeń, 16 lipca. Sejm dolno-austryacki 
przyjął wczoraj w dyskusyi szczegółowej nowąu- 
stawę pensyjną dla nauczycieli. W ciągu rozpra­
wy p. Gregorig wniósł, aby nauczycielki wycho­
dzące za mąż, uważane były w myśl ustawy, 
jako dobrowolnie występujące ze służby. Na­
miestnik hr. Kielmansegg sprzeciwiał się do­
rywczemu załatwieniu tej kwestyi i wystąpił 
w obronie nauczycielek zamężnych, które od­
znaczają się szczególną pieczołowitością i tro­
skliwością względem powierzonej im dziatwy 
szkolnej. Wniosek Gregoriga został odrzucony.

Grac, 16 lipca. Na wczorajszem posie­
dzeniu sejmu przyjęto, po krótkiej dyskusyi, 
wniosek w przedmiocie utworzenia stałego 
funduszu krajowego dla zapomóg.

Neu Bidsebow, (w Czechach) 16 lipca. 
Wczoraj po południu spłonęło tu w dzielnicy 
żydowskiej 25 domów. Około 50 rodzin, prze­
ważnie robotniczych, znalazło się bez dachu.

Gruż (Gravosa), 16 lipca. Onegdaj po­
południu przybył parowiec Lloyda „Habs- 
burg* z P. Ministrem kolei dr. Wittekiem i 
licznymi gośćmi między innymi dr. Kolische- 
rem i p. Stwiertnią, do Zadaru. Na pokładzie 
powitał ich imieniem Namiestnika radca Dwo­
ru Nardelli. Wczoraj rano przybył okręt „Ilabs- 
burg“, galow'0 przystrojony do Gruża (Gra- 
vosy), gdzie stały na kotwicy krążownik „Ka­
rol V I.“ i statek „Pelikan" z komendantem 
marynarki br. Spaunem na pokładzie. Na po­
witanie P. Ministra kolei przybyli Namie­
stnik br. Appel, burmistrz Oingria, naczelnicy 
władz cywilnych i wojskowych oraz ducho­
wieństwo, kilku posłów sejmowych z okrę­
gów Dubrownika i Kotaru. Wszystkie domy 
w mieście przystrojone chorągwiami, w uli­
cach cisną się tłumy publiczności. Biskup 
Marcelie w asystencyi kleru dokonał po­
święcenia pierwszego pociągu nowej kolei. O 3 
popoł. odjechał ten pociąg z Gruża (Gravosy) 
do Uskopja.

Mostar, 16 lipca. Pp. Ministrowie Kal- 
lay, Hegedues i br. Cali wraz z innymi gość­
mi onegdaj rano odjechali z Serajeva doMo- 
staru i przybyli tu po południu o pół do 5. 
Wieczorem miasto było iluminowane. Wczo­
raj rano odjechali na otwarcie nowej kolei 
bośniackiej do Gabeli.

W arszawa, 16 lipca. (Tel. pryw.). Pod 
Wilnem zmarł nagle profesor Instytutu leśnego 
Aleksander Budzki. Pogrzeb odbędzie się dziś.

Lipsk, 16 lipca. W pobliżu Hankau 
zginęło kilkaset ludzi w skutek powodzi.

Bukareszt, 16 lipca. Książę następca 
tronu Ferdynand przybył przed południem od 
Oonstanzy, a wkrótce potem zawinął do portu 
statek „Bościsław“, wiozący w. księcia Ale­
ksandra Michajłowicza. W południe udał się 
następca tronu w towarzystwie Sturdzy na 
pokład „Bościsława11. Powitano go rumuń­
skim hymnem narodowym. Książę wręczył 
w. księciu Aleksandrowi wielką wstęgę or­
deru „gwiazdy■ rumuńskiej". Przy oddaleniu 
się księcia „Bościsław" dał 21 strzałów ar­
matnich. Zaraz potem złożył w. książę w to­
warzystwie posła Fontona rewizytę na pokła­
dzie okrętu „Begele Karol". Powitano go 
hymnem rossyjskim, a gdy opuszczał ten 
okręt, krążownik „Elżbieta" pożegnał go 21 
wystrzałami armatnimi. Wieczorem odbył 
się obiad na pokładzie okrętu „Begele Karol" 
Miasto iluminowano.

Warna, 16 lipca. Na bankiecie w Bur- 
gos na pokładzie okrętu „Bościsław" w. ks. 
Aleksander Michajłowicz dziękując za serde­
czne przyjęcie, pił zdrowie księcia bułgar­
skiego. Wyraził najlepsze życzenia dla wolnej 
Bułgaryi, dla bułgarsko-rossyjskiego brater­
stwa broni i wspólności idei łączącej oba pań­
stwa prawosławne. W odpowiedzi ks. Ferdy­
nand dziękował carowi za przysłanie członka 
rodziny cesarskiej, który poznał stosunki Buł­
garyi. Książę wskazał na wyswobodzenie Buł­
garyi przez Bossyę, która wystawiła sobie 
przez to pomnik u narodu bułgarskiego. Bossya 
wywiera także silny wpływ wychowawczy na 
bułgarski naród i armię. Wieczorem w. książę 
wyjechał do Kiistendie.

Siegen (w Westfalii), 16 lipca. Pod­
czas uroczystości, urządzonej przez Towarzy­
stwo strzeleckie, wieczorem eksplodowała be­
czka, w której znajdowało się 50 funtów pro­
chu, przeznaczonego na strzały moździerzowe. 
Dom, w którym stała beczka, zawalił się.

Cztery osoby zostały zabite, jedna jest ciężko 
ranna.

Havre, 16 lipca. Podczas uroczystości 
gimnastyków załamała się trybuna z widzami; 
6 osób jest ciężko rannych.

Evreux, 16 lipca. Kasyer tut. filii banku 
francuskiego Maillard został aresztowany z po­
wodu sprzeniewierzenia kilkuset tysięcy fran­
ków.

Madryt, 16 lipca. Izba deputowanych 
obradowała w dalszym ciągu nad mową tro­
nową. Dep. Margali zażądał przeprowadzenia 
ścisłego rozdziału państwa od Kościoła i znie­
sienia budżetu wyznaniowego.

K onstantynopol, 16 lipca. W mieście 
Ohios na wyspie tego samego nazwiska zda­
rzyły się dwa wypadki zasłabnięcia na dżu­
mę. Z tych jeden zakończył się śmiercią.

Londyn, 16 lipca. Jak Times donosi 
z Soeuil, wszystkie kwestye znane, które wy­
woływały do niedawna konflikty, zostały już 
załatwione. Bossya przyszła do przekonania, 
że nie może wystąpić przeciw Japonii i uznaje 
jej potęgę, Japonia zadowoliła się otrzyma- 
nemi koncesyami.

Nowy Jork, 16 lipca. W południowo- 
zachodniej części Stanów Zjednoczonych cią­
gle trwają wielkie upały.

Wypadki w Chinach.

Londyn, 16 lipca. Morning Post z do­
brego źródła donosi z New Ozwang, że tam- 
tejszy rossyjski zarząd cywilny przygotowuje 
proklamacyę, o anektowaniu New Ozwang 
przez Bossyę. Proklamacya ma być już 
wkrótce ogłoszona. W New Ozwang nało­
żony będzie podatek 60 eentimów od każde­
go domu. _____

Fodhój T m isvaalu .

Londyn, 16 lipca. Jak donosi Daily  
News z Bloemfontain 10 b. m. na południe 
od Bloemfontain odbyła się zacięta walka mię­
dzy Anglikami a Boerami. Anglicy byli zrazu 
chwilowo w krytycznem położeniu, a wydo­
byli się z niego dopiero po dłuższej walce, 
wśród której obie strony znaczne poniosły 
straty.

Londyn, 16 lipca. Kitchener donosi z 
Pretoryi: Od 8 lipca poległo 32 Boerów, ran­
nych było 34, pojmano 807, poddało się 140; 
zdobyliśmy wiele amunicyi, bydła i 4.825 
koni.

Kapstadt, 16 lipca. Pierwszy minister 
Kolonii Przylądkowej wygłosił wczoraj mowę 
o sytuacyi politycznej i wskazał na konie­
czność utworzenia południowo-afrykańskiej fe­
deracji. Dla przyspieszenia jej rząd angielski 
zamierza zorganizować silną immigracyę lo­
jalnych obywateli angielskich z kraju i z ko- 
lonij do Transvaalu i stanu Oranje.

Telegrafowany fcars wiedeński.
W iedeń, 16go lipca 1901. — Giełda 

południowa (Mittagśbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117'52, Benta majowa 99'30, Węgier­
ska renta koronowa 93-— , Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 684-— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 641 •— , Akcye Anglo- 
banku 272-— , Akcye Unionbanku 543-—.

W iedeń, 16go lipca 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schdusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 638*—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 641-—, 
Akcye Anglobanku 272 —, Akcye Unionban- 
kn 539’— , Akcye Landerbanku 402-50, Akcye 
Eankyereinu 446’—, Akcye Bodencredit 856-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —•—, 
Akcye Kolei państwowych 639-—, Akcye Ko­
lei Południowej 87-50, Akcye Tramway A )  
234-— , Akcye Tramway B) 280'—, Akcye 
Kolei Elbethal 479-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej —-—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— , Akcye Alpiny 416 50, Akcye Bima 
Muranyi 437-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570-— , Akcye Fabryki broni 
—•— , Akcye Tureckie tytoniowe 276-—. 
Obligaeye węgierskiej indemnizaeyi 92-50, 
Benta majowa 99-25, Austryacka Benta koro­
nowa 95 65, Węgierska Benta koron. 93"— 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-45, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9P50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99*50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-50, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-25, 4-prc. Galie 
Obligaeye propinaeyjne 96‘40. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 91-60. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
101- Marki 117-40, Buble 252-75.

Usposobienie-, silne.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow ieck i.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e. k. Ministerstwa handlu

we L w o w ie , n i. św.
ncza, mm

M arcina  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi fnnda- 
mentów. oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkatsiach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzew y.

E lastyczne p ły ty  izo lacyjne

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
rac ję  w całym kraju swoimi robotnikami.

o j
we L w ow ie, Telefon n r . 250,

Dachy holzcem entowe nie wymagające w ^ za“ waf0geh
bez konserwaeyi i rer.aracyi wieczneL

JSadestfane.

Czarne materye jedwabne
b r o k a t y ,  a d a m a s z k i  i g ł a d k i e  t o ­
w a r y  w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie 
po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki 

■ ■  franko. Fabryka towarów jedwabnych G e b r t t -  
d e r  S c h i e l ,  W i e n  V I I ,  Zollergasse 19. 

Lindengasse 33.

COLOSSEUM THOMA.
Nowe senzacyjne atrakeye. Riccordo I Benedetto, 
parodyści operowi. Siostry G&sch, fenomenalne akro- 
oatki. Charles Pauly, koncertowy astysta w gwizda­
niu. Brocks & Dunkan, ameryk. ekseetrycy (2 męż­
czyźni). Kicki, śpiewaczka tyrolka. Jben Obed. arab­
ski ekwilibryBta. Trupa Grawford, gimnastyczno- 
akrobatyczny akt parterowy. Goleman, niezrównana 
tresura psów i kotow. Hombert I Renardo, akcentry- 
cy muzykalni. Rodzeństwo Berger, wirtuozi na har­
monice ustnej. Fiory, subretka. Ellora, Oeeana i 

Max, ewolucye na trapezie.
Codziennie o godz. 8 wieczór wspaniałe przed­

stawienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety wcze­
śniej do nabycia w biurze Piohna.

Dumą każdej gospodyni jest pewnie bieli- 
źnie swej prasowanej nadać ładny połysk. Uzyskuje 
się to łatwo przez użycie wszędzie ulubionego ame­
rykańskiego krochmalu brylantowego, wyrabianego 
w staro renomowanej fabryoc Fritz Schulz jun . tow. 
ake. w Lipsku i Eger. Krochmal ten uzyskał z po­
wodu swych znakomitych zalet sławę światową i 
i wyszczególniony został kilkukrotnie — ostatnią 
razą na światowej wystawie w Paryżu złotym me­
dalem. Sohulza krochmal brylantowy jest jedynym  
fabrykatem, który nadaje bieliźnie bez jakichkolwiek 
domieszków tylko rozpuszczony na wodzie nadzwy­
czaj piękny wygląd bielizny, wytwarzając białość 
śnieżną i elastyczną sztywność nie uszkadzając 
takowej wcale. Użycie jes t nadzwyczaj łatwe. Paczka 
za 24 hal. zawiera 4 małe pakieciki, z których ka­
żdy rozpuszczony w 1U litr. wody starczy do kro­
chmalenia 3 koszul, 3 pary mankietów i 6 kołnie­
rzy. Uzyskuje się lekko i pewnie każdym żelazkiem 
najpiękniejszą bieliznę prasowaną z połyskiem lub 
bez. Dla zupełnie niewprawnych rąk nieudanie się 
jes t zupełnie wykluczone.

N aturalnie, że znakomity ten wyrób znajduje 
wiele naśladownictw, jest przeto we własnym inte­
resie gospodyń, uważać przy zakupnie na markę 
ochroną „Globus1* i czerwone opakowanie. Dostać 
można we wszystkich drogueryaeh i handlach ko­
rzennych.

P rzyjechali do Lwowa
dnia 16 lipca 1901.

H O TaE L G E  O R G E.
PP. E. hr. Baworowski z Kopeczyniec. J. hv. 

Baworowski, W. hr. Baworowski i M. hr. Baworow­
ski z Ostrowa, K. hr. Drohojowski z Tułbuwic, K. 
Kownacki ze Switarzowa, W. Gniewosz z Kontów, 
J. dr. Ekbardt z Tarnopola.

obowiązujący z dniem
Kuch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,

15 lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągow podany jest podług czasu środkowo^europ#
Pociągi

posp.| osoK
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

1-45

2-35

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-10

8.40

8-50 
9 00
9-20

Z Czerniowiee, Itzkan, Oonstancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza. Tarnowa. Jasła, Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa. Berlina, W rocławia, W arszawy i Wiednia. 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic (codziennie od ls/6 do ,D/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od 15/6 do ,5/9l Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. (Ławoeznego od do ,5/9) 
Z Krakowa. W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od le/B do 15/fl w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan. Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowic, (od 10/5 do 15/„ w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubae/.o- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśle, Orłowa (od '/, do ir'/9) 
Z Brzuehowic (od i0/B do ’*/# codziennie).
Z Janow a (od */R do 1Fl/s w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó­

resmezo.
Z Janow a (codziennie od ‘/s d o 30/,,)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, Wrocławiu 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
Warszawy, 'farnow a,

I ,t  l'* |

2-20
7-40 j 
5 Uj

100z j

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego.

Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

na dw orzec „ P  » d z a  m c z e*‘

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopolu.
Z Tarnopola, i Brodów.

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ „ Zaleszczyk, Kopyczyniee,

Podwysokiego i Brodów.
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego.

Z

11-00

11-10

Do

Do Grzy ,uulo'''*’
P

Krakowa, Wiednia, Warszawy. P r z e w o r s k a ,  
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrow.i, Ryin 
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. 

Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyniee 
leszczyk i Podwysokiego.

z dw orca „ F  o d z a in c z 0“
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopy3*}1 
Do Podwołoczysk, Kopyczyniee i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy. .jj,
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszc i  

Iwania pustego, Urzyuiałowa, Kijowa i Odessy 
Do Tarnopola i Brodów. j. po3
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszozy 1

sokiego i Grzymałowa ,.;9 B
(i W a g u :  Pora nocna jest oznaczoną Tamkami. Czas środkowo-europ"jski jes t późniejszy o 3t> minut od czasu lwowskiego.

Pociągi

posp.| osob. odjeżdżają ze Lwowa [d w o r c a

o godzinie

|12'45

2-51

8-30

1-55

2-40
255

4-15 l
5-45 i
6 x5
6-30 
6-35

8.40

9-00
915
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-2 U 
3'3u

‘oTOj 
6 20]
6-3( |

6-35
7-10,
7-25
7-52
9-30

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwa
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. (jon8**1

Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, gai»bor* 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyro 1 
Do Brzuehowic, (od la/B do lr,/9 codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego,

Podwoloczvsk. Kijowa, Odessy. Brodów, Kopy ł
Ork-

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, B o r y s ł a w ia .  ^
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubao  ̂

wa, Chabówki, Zakopanego (od ' / r, d° s /3'- prZeff»r9,V
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, C h y ro w a ,

do

(d«

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od I5/« d°
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ł a w o e z n e g o  0 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od 'j5 do 13/9 w niedziele i święta)- 
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymało 
Do Brzuehowic (od ,6/5 do **/9 w niedziele i święt 
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, H u s i a t y n a -  
Do Krakowa. W iednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, 

Zakopanego. ' .
Do S try j3, Drohobycza, Borysławia, Sambora 1 

Skolego tylko od l/B do 3U/„).
Do Janowa ^codziennie od ‘/B do 3",;fl).
Do Brzuehowic (codziennie od ‘*/g do ’*.»).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa,

Do Stanisławowa. r , lCfi 0 ^ ’t
Do K rakowi, W iednia, Wrocławia, Berlina, War*.'- _ jp«s

(od lr’/„ do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó L*b°
Do Janowa (od */s do ,s/9 w dnie powszednie, od 

1902 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyr 
Do Tarnopola i Brodow.
Do Sokala i Rawy ruskiej. . ,
Do Brzuehowic (od 19/e do "7„ w nied/l ie i świf1-!- 
Do Janow a (od (k do ir’/9 w niedziele 1 święta).

Jarosł**

Kału8**'

10'30 Do Czerniowiee, Ltzka id'’"' RoZ’?* [|(0-

2.08

6-43
9-4;.

7-32
11-32

W mieście
jazdy: „Zwykłe bilety Ajeucya dzienników J. St. Sokołowśai w pasażu Hausmanna I. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieezoi

i t. p. biuro informacyjne c. k. kolei pansi

[jjł

1 wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8 -3. 9-,w święta - 1 2 “ )

~ C E N N  I  K  

lw o w s k ie j  izbv handlowej i prze m ysło w e j
Lwów, dnia 16 lipoa 1901,

I . A k o y e  z a  s z t u k ę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

Ex diyidende 20 kor. . . .
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
■ tern Lipińskiego po 500 bor.
Tow. dla gal. przedsięh. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
I I .  L la ty  z a s ta w n e  za 100 K.
Banku h. g. 6°/„ wa. wyl. z 10°/o 

„ „ „ 4 V /o n lo s .w 5 0  L .
„ n 4°/0 B „ 60 I. po 200 Ł
n kraj. 41/,°/0 w. a. los w 51 1. ^
„ „ 4°/0 w. a. Iob w 57 1. ®

Iow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza “
em isya).........................................   *

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 _ 
los w 411/, lat . .
4°/0 los. w 56 lat . .

I I I .  O b lig l  za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) s

”, u \  C 47*°/o(3em.) e  Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 „
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k.
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873

n n 4°/o P° 200 ksron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
....................... 4 V /o „2 0 0  k.

I V . L o s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 b.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . H o n e ty .
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

Dnia 14. lipca 1901 
A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .

Jednolity dług państwa w banknot.
maj - l i s to p a d ..........................
luty - s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze

płaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

560 — 68U —

350 — 358 -

424 — 431 -

520 - 530 -  
150 —

400 - 410 -

400 — 420 —

109 50 
97 70
90 -  
99 30
91 70

98 40 
90 70 

100 -  
92 40

93 - 93 70

93 -  
91 10

93 70 
91 80

96 -  
101 50 
101 70 
98 70 
92 30 
92 -

96 40

102 40 
99 40 
93 -  
92 70

92 -
87 30 
97 -

92 70 
88 -  
97 70

72 - 77 —

11 17
18 90 

250 -  
252 50 
117 20

11 35 
19 15 

254 — 
254 -  
11.7 60

oskiej,

płacą żądają

99.30
99.20

99.50
99.40

99.15
99.15

99.35
99.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
.182.50
139.75 
170 75
206.50
206.50
295.75

żądają
183.50 
140.25 
171.75
208.50
208.50 
296 75

118.40 118.60

95.60 95.80

go.
95.— 9 6 . -

1 1 5 .- 1 1 6 .-

4 9 4 .- 500 —

120.65 121.6-5

95.50 96 40

427.25 420.50

(kolejowe).

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

ilustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Amstr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

G .  O b lig a o y e  k o le j o w e .
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5:,/t  pr. (ostemp.

akeye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/« pr.....................................
Ko!. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr..............................437.-25

Koi. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................... 98.80 99.50

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1395 za 400
kor. 4 pr..................................  97.25 98.25

Kol. bukowińskiej lobaln. za 400 kor.
4 pr..........................................  93.60 94.40

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr............................  94.75 95.75

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894,
za 200 kor. 4 p r...................  94 — 95.—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr........... 117.— 118.—
I ł ,  D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100. zł. 4 pr. . 118 15 118.35
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................  92.90 93.10

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4V, pr. 100.— 100.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 143.50 144 50
„ peż. prem. za 100 zł. (200 bor.) 73 — 173.75
„ „ „ za 5C zł. (100 kor.) 173. -  173.75173. —

K . O b l ig a o y e  indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92.05

F . la n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

**■ 5 pr......................................................257.05
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.30
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr. .  .....................9 1 50
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr.........................   101.75

94.30 
93 05

258.05
106.30

92.50

102.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

u w n e .  Ubug. hipc 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 J. 41/, pr. 
Austr. -zabł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ _ „ _ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zabł. kred. ziem. los 5 pr.
„ ,, „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n » „ „ los. 50 lat 4 1/, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .

„ „ „ 4  pr. za 200 bor.
Banku krajowego dla Gaiicyi Lodom.

41/, pr. 51'/s lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 p r . .....................................
Banku krajowego oblig. koumn. -3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 41/’, pr. 
Banku kraj. losy 5 7 1 .  za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr.

H . O b lig a o y e  z prawem pier 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................
Tow. żegl. par. po Dun. E:n. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

r „ n » n n 1337 -i pl\
, n n n n n 1888 4 pi'.

_ n r ii n n n 1891 4pV.
Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. .1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej. Lwów-Czern z r. 1884 za 300

zł. 4 pr ..........................................
Gal. Kol. lob. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei era. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliua) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mb......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

91.30 92.30
9 6 . - 96.70

87.25 8 8 . -

93 50 9950

i listy dłużne

100.50 _ _
94.25 95.25

249 75 251.75
244.90 246.00
1 0 3 .- 1 0 4 .-
9 3 . - 93.-50

109.70 110.15
97.50 f8  50

89.75 90.50
9 1 . - 91.60
93.50 94.—
93.50 9 4 .-

9 9 - 99.50

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 .- 1 0 0 .-

wszeństw3

1 0 5 .- 1 0 7 .-
108 30 1 0 9 .-
97.75 98 75
99.10 100.—
97.60 98.50
97.50 98.50

85.70 86.70

93.70 94.70

105.10 106.10
1 0 5 .- 105.50
9350 94 50

16.50 17.50
3 3 8 - 392.—
1 4 4 .- 145.50
83 .-- 8 6 . -
7 3 . - 7 5 . -
6 0 - 6 3 .-

1 5 7 .- 1 6 1 .-
48 50 49.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . • ■
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł-
Salina 40 zł. mk.................................... -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk..............................•
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. mk. 4L/jp r-
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 17S--

K . sztukę)- 
269 - 

2419-

ó 3 l ' 
615' 
550.-' 
355 '

A k o y e  banków (za s»
Banku Anglo-austr. 240 kor. . •
Peszt, banku handl. 500 zł. . ■
Zakład kred. dla hand'u i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . •
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . •
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . -

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. y

„ Austro-węg. 1400 k. . . . ■ Sl.S1'
„ Związków. (Unionbank) 200 /Ł U

Czesk. banku związk. 100 zł. . . • .,gg/75 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . • *

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw transpor*0 ^

Buk. boi. lok. akc. pierw. 200 zł. • ^  -'
„ „ „ akeye zakład 200 zł. •

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk.
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł- 
Kol. Lwów-Bełzec (i-kc. pierw.) 200 zł- 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . ■
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . . -
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . - ■

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

334.-
5765-'

€

Si

:

SS. A k o y e  Przedsiębiorstw prze

52'J'
392-^
p4l5

420-''
79-3-"

730.-̂

w .

V

Tow. kopalń węgla w Br ii z 100 zł- *Qj.»
Galic. karpackie naft. tow. 500 bor. 0 '
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. jajl)-'
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor................................. • 5 $■'
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ,7 7 ^  * 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . •

8 .  W  S  Z  8  Ł  Ł
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5'-/u pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guid. złota moneta
20-frankówka.....................................
20-m arków ka.....................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ................................................

117.47;* 
239.57 /*

95.15

117.56
90.96
95.16
95.16

Wit
ait

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
41;° |0 oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

i  1  a  »  a g aSokal i Lriien Bom i kantor
Zlecenia z prowineyi załatwiamyP .  

poczty bez doliczenia proWw1
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C\ t̂ ‘ ^ ® /l  (4) r^Ruft o oi

]tt!s 124 s?ernnie '!°óZefi SmaiT- odbędzie się 
‘''i w san -la 4 0 Sodz. 9 przed połu- 

^  Nr 6 li ZI  n ’^ej w ym ienionym , w biu- 
<%aeh w r l ,  Cya rea ln ośei lw h. 4 w Ro- 

Niernołi Z P*[zynaleźnościami.
J68t oceniona na 1]RJ tac^ ’

Kami* 90 kor- 
j Oflny snr!Za C?n a  wyno;s'  1126 kor., poniżej

ty Uieruołirlr!. Jlcl’taey jne i odnoszące się do 
? % y  chpó ^ ° SC1 dokum enta może każdy, 

11 Urzprinn, vPlenra i przejrzeć podczas go-

w b iu rz Ą  WfiSąClZie niŻąj wjmieni0'c kiurze Nr. 6.̂
AnrWSi^  P°wiatoviy, 

yehów, dnia 30.
Oddział III. 
m aja 1901.

h . cz. E
Dnia921/99 (24) t58b0 2- ^

^niem  Slerpnia 1901 o godz. 10 przed 
i • odhpd ^  s^dzie tu tejszym , w biurze N r. 

k- 64 R Zile s’§ licytacya połowy realności

'  '«sei K t l s L * 1 - 155 ' P«*owr ‘ “ h - 188 'ii lWł. i Q'o{ ’ Polowy lw h. 190 i rea l-
Ńiern b ®r ' &m - k a t- B erehy dolne. 

Jicie lwu » , mości te są ocenione a m iano- 
50 kor i, ,na 800 k o r- V. Jwh. 155 n a  

H a ln n  i - ^ 8  na 1300 kor., lwh. 
1 H  100 kor-’ 7* lw h. 190 na 900 kor.

Nai 8 na 2100 kor- 
Hastan!ZSZa Cena’ niżej której sprzedaż 

c°r' Bi h i wyaosi co do lwh. 64 kwotę 533 
i hal. 1/J’i J 2 'w!1- 155 kwotę 166 kor. 
i k> lfe« i ^68 kwotę 866 kor. 67 hal., 
80 C e  »  266 kor- 67 hal., 1/2 lwh. 

Won_ $ 600 kor. i lwh. 190 kwotę 700

ty n ip r ^ ^ k *  .licytacyjne i odnoszące się do 
* sidzio omosci dokum enta przejrzeć można

li ^ a k iUtr ym-łtaeya k t u ’. w obec których nin iejsza 
8||i do Saf] y y niedopuszczalną, należy zgło- 
^inie ii„ *ł. naJ.Pdźniej przy w yznaczonym  ter- 

"teoyjnym . in a .> 7 .e .i roszczenia tego

Katzenellenbogena w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 21. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Bohorodczanach, licytacya 
realności w rynku położonej, objętej lwh. 646 
ks. gr. dla gm. kat. Bohorodczany, (kamie­
nica jeduo - piątrowa).

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12257 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 6130 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza , i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Kuratorem w myśl §. 174 o. e. usta­
nawia się p. Antoniego Pękło w Bohorodcza- 
naeh, któremu doręcza się tusąd. (uchwałę) 
edykt licytacyjny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Bohorodczany, dnia 19. czerwca 1901.

b.

lJu co do inaczej
iy jj ,-ę samej nieruchomości me mo- 

Te ,UuZ Z% skutkiem podnoszone. 
cjężarv n»S° ’ , d â których jakie prawa lub 

c,ńe ii P°*yższ,ych nieruchomościach bądź 
^Qja j. ■* z ■stniąją, bądź w toku postępo- 
gdą o .łj'acyjnego powstaną, zawiadamiane 
?4nja • ,a <«ych wydarzeniach tego postępo- 

*6j, jggjj yr7e Przez przybicie na tablicy sądo- 
!^ en io n a !f mieszkał^ w okręgu sądu niżej 
Rloiuof t  1 n*e wskaża temuż sądowi
Mieszkał dor§czeń- w siedzibie sądu

0 lr
TTot ’ ^ d powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 9. lipca 1901.

L. cz. E. 058/1 (2) (5285 2 - 3 ]
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, odbędzie się dnia 26. sier­
pnia 1901 o godz. 11 przed południem w 
sądzie w Limanowy, w biurze Nr. 5, licyta­
cya realności lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Rup- 
niów, Salomona Bergera własnej.

Nieruchomość powyższa oszacowaną jest 
na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 40 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 4.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 30. maja 1901.

wraz z przynależnościami, składająeemi się z 
domu mieszkalnego, stodoły ze stajnią, piwnicy 
i sztachetów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4400 kor., a w szcze­
gólności parc. bud. lk. 1397, 1708/1, 2587, 
2588 i 2589 na 2340 kor., dalej parc. bud. 
lk. 327 na 600 kor., zaś przynależności po­
wyższej parc. bud. na 1460 kor.

Najniższa cena wynosi 2590 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone przez wierzyciela podaniem 
z dnia 24 kwietnia 1901 1. cz. E. 641/00 
(4) warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każ Jy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości baaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi* sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 10. maja 1901.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego po wsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na taolicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Zbaraż, dnia 21. czerwca 1901.

eZN® \2f 9A (4) [5935 2 - 3 ]
flności udanie Stanisław ow skiej Kasy oszczę- 
^Uftnbo a/’ ^P^onej przez adw. dra L. Katze- 

l 4 ^<3? a w. Stanisławowie, odbędzie się 
likiem S!frPL‘‘ 0 g°dz. 10 przed po-
C “ ; Wrze wr " 3 dzje_ niżej wymienionym, w ■Nr. 7 w
dla
r ,.,  .gno. 
8°ścińcu
]|

Bohorodczanach, licytacya 
■Miejskiej objętej lwh. 816' ks. gr. 
kat. Bohorodczany przy głównym 

Ru położonej.
:fJtaovler”(*k°mo^  powyższa, wystawiona na 

jest ocenioną na 11469 kor. 50 hal. 
. ^niższa cena wynosi 5788 kor. 50 hal.,

*J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

a j ^ a*iUIłk* licytacyjne, które się zatwier- 
°dnoszące się do tej nieruchomości

a (wjciąg tabularny, wyciąg kata- 
y> protokoły ocenienia i t. d.) może 

v““8 eod ■ chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Zln urzędowych w sądzie niżej wy- 

■jtym, w biurze Nr. 8. 
lieyk a i ie prawa, w obec których niniejsza 
8i(S ^ byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
tnipj. najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

. ńeytacy '
, aJu co do samej nieruchomości nie mo

L. cz. E. 808/1 (4) [5734 2 - 3 ]
Dnia 27. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
pod Nk. 3 w Zydatyczach położonej, wraz z 
przynależuościami, składająeemi się z chaty 
lepionej, stodoły dylowanej, stajni, szopy, 
dwóch koni, wozu, pługa hakowniłca, bron, 
14 wierzb, dwóch brzóz, 40 drzew owocowych, 
17 wierzb i płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
est ocenioną na 4500 kor., przynależności 

zaś na 273 kor.
Najniższa cena wynosi 3182 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Niniejszem zatwierdzone, warunki licyta­

cyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. u.) rcoźe 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kanceiaryi Oddziału IY.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 28. maja 1901.

«. r jazzuj
t°(jZlł: eytacyjnym, inaczej
fyby

Te osobv

L. cz. E 458/1 (5) [5420 2—3]
Na żądanie Julii Kunickiej, w Limanowy 

odbędzie się duia 26. sierpnia 1901 o godz 
8 rano w sądzie w Limanowy, w biurze Nr. 
5, licytacya 3/8 części realności lwh. 68, 

roszczenia tego 1/12 części realności lwh. 71 i połowy real-

L. 70.000. [5989 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo­
wli wodnych na Wisłoee pod gruntami gmin­
nymi w Żyrakowie i Kędzierzu między kim. 
50.7 i 53.7, odbędzie się 20. sierpnia 1901
0 godz. 12-tej w południe w c. k. Starostwie 
tarnowskim publiczna licytacya ofertowa.

Koszta budowy wynoszą 74.840 kor. 5 hal.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­

stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem powyżej c. k. Staro­
stwie, gdzie także do godz. 12-tej w południe 
oznaczonego dnia wnoszone być mogą oferty, 
sporządzone według przepisanego wzoru a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i w 
wadyum wynoszące 4000 kor. z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami wyrażającemi 
opusty dla różnych robót osobno nie będą 
uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. łipca 1901.

(Wzór oferty.)

O F E R T A
(Stempel na 1 koronę.) 

mocą której niżej podpisany obowiązuje się 
wykonać budowle wodne regulacyjne na Wi- 
słoce pod gruntami gminnymi w Żyrakowie
1 Kędzierzu między kim. 50 7 i 58 7 za opu­
stem ....................................procentów słownie
........................... procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum s k ła d a m ...........................
W Tarnowie, 20. sierpnia 1901.

N. N.
(Imię i nazwisko.)

L. cz. E. 647/98 (30) [5967]
Na żądanie Franciszka Tondery, zastą- 

pioneego przez adw. dra Szaflarskiego, odbę­
dzie się dnia 23. sierpnia 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, relicytacya realności 
lwh. 93 ks. gr. gm. kat. Zakrzówek objętej, 
celem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona aa 
licytacyę, jest ocenioną 3568 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1784 kor. 20 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie, do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 27. czerwca 1901.

6yć już ze skutkiem podnoszone.
<S$a US0Dy> d la  k tó rych  jakie praw a lub 
jtg h, , powyższej n ieruchom ości bądź

?Cme już istnieją, bądź w toku postę- 
ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

0 daiszych wydarzeniachu. oaiszycp wydarzeniach tego postępc- 
W6j . Gdynie przez przybicie na tablicy sąao- 
łfyńii • a te mieszkają w okręgu sądu niżej 
* " * > * * * >  ■ nie wskażą temuż sądowi 
Uftc',ai?en' ka do doręczeń, w siedzibie sądu 
^ ł,eszkałego.

Wia ? Unterem w myśl §. 174 o. e. ustana- 
k*ch8l\  Antoniego Pękło w Bohorodcza- 
edJkt i ^ Pmu doręcza się tusąd. uchwałę

-P* k- Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 19. czerwca 1901.

nośei lwh. 415 ks. gr. gm. kat. Starawies 
objętych, Marcina Szewczyka własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a mianowicie: 3/8 czę­
ści realności lwh 68 ua 2585 kor., zaś 1/12 
część realności lwh. 71 i połowa lwh. 415 
na 550 kor.

Najniższa cena wynosi do pierwszej real­
ności kwmtę 1724 kor., do drugich ostatnich 
części realności kwotę .337 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powirtowy, Oddział II.
Limanowa, 8. czerwca 1901.

t,
ez- E- 1529/00 (6) [5936 2 - 3 ]

< ^dan ie  Stanisławowskiej Kasy oszczę- 
U1> zastąpionej przez adw. dra Ludwika

Lwowska" Nr. 161 s 17 lipca 1901

L. cz. E. 641/00 (5) [5973 1—3]
Na żądanie p. Israela Zinna, właściciela 

realności w Wiśniowczyku, odbędzie się dnia 
24. lipca 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw, 
licytacya posiadłości gruntowej objętej wyk. 
hip. 1. 129 ks. gr. gm. kat. Wiśniowczyk,

L. cz. E. 61/1 (1) [5988 1— 3]
Na żądanie Katarzyny Migała i tow., 

zastąpionej przez adw. dra Piątkiewicza, od­
będzie się dnia 1. sierpnia 1901 o godz. 9 
przed południem,, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytacya połowy real 
nośei lwh. 31, całych realności lwh. 716 
i 717 gm. kat. Kujdaace, wraz z przynale- 
żnóściami, składająeemi się z budynku mie­
szkalnego i gospodarczego i plonami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę. są ocenione na 7.:7 kor., 1386 kor. 
i 260 kor., wraz z przynależnośeiami.

Najniższa cena wynosi 484 kor. 33 hal., 
924 kor., 173 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya Dyłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucnomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

L. cz. E. 230/1 (3) [5830]
Na żądanie Wydziału Rady powiatowej 

w Złoczowie, zarządzającego powiatową kasą 
pożyczkową w Złoczowie, zastąpionego przez 
pełnomocnika adw. dra Kołaczkowskiego, od­
będzie się dnia 27. sierpnia 190 L o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 46, licytacya a) ciała hip. 
lwh. 14 ks. gr. gm. kat Nowosiółki objętego 
z parc. bud. lk. 265, z budynków gospodar­
czych i z parc. grunt, w łącznej przestrzeni 
9 morgów 212Q ° się składającego, b) ciała 
hip. lwh. 573 tejże gm. objętego z parc. 
grunt. Ik. 3437 się składającego, c) ciała nip. 
583 tejże gm. objętego z parc. grunt. lk. 
3575 i 3576 się składającego, wraz z przy- 
należnościami, ciała hip. łwh. 14 składające- 
mi się z studni murowanej, płotu 100 m., 
drzew owocowych szczep, a to : 2 jabłoń, 10 
śliw, 3 korcy żyta ozimego obsianego, 2 1/J 
korcy pszenicy ozimej obsianej, 1 pługu Zug- 
mayer, 1 pługu Czecha, 2 bron, 2 koni robo­
czych, 1 klaczki 2-letniej, (ad b) i c) nie 
mają przynależności).

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to : ad a) na 4033 kor., ad 
b) na 154 kor 50 hal., ad c) na 175 kor., 
przynależności zaś ad a) na 317 kor.

Najniższa cena ad a) wynosi 2900 kor., 
ad b) 1Ó3 kor., ad c) 116 kor. 67 hal., po­
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone za sporządzenie których kwotę 10 kor. 
62 hal. się przyznaje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 80. maja 1901.



8
VI. „Filozofia" od „Żonko" do 
lam 8 ; ,

VII. „Konkurs literacki ou 
trzech państw" do „w wykonani
łam. 1 ; > jnś(>i' ^

VIII. „Bajka" od „kto w ml°d
„o potomku str. 8 lam 2 ; g ł»®

IX. „Mój ogródek" całe str. *g)(i % 
zawierają znamiona występku z 8' . #rtj- 
k., że zakazuje się rozszerzania )
kułów.

0. k. Sąd krajowy jako P™sW ' 
Kraków, dnia 14. lipca 190

zamieszczony w Nr. 14 czasopis j tj'
jarz" z dnia 15. lipca 1901 arty ^  $C
tułem: „Awans lipcowy" w utęp9 pok 
„Tegorocznym lipcowym" do socy ^  hi„ iD g u iu w u ju i  . łu flu t.
tycznych reform" i od „Aleja.*Je . -  
10 lat służą" str. 1 łam l i 2, 29• u V

- - - - -  49i 494miona występku z §§. 800,
art. V. ustawy z 17. grudnia j4
Dz. p. p., że zakazuje się rozszer

1862 Nr.

3 ^- 1 5 1 - g

Sm 9łamen ©einer SOJajeftat be§ « 
®aS f. f Saitbe§gcrid)t 

gcridyt tjat auf iłlutrag ber !. f. 
fdjaft crfauut, bajj ber Suljalt ber ® * ®oi 
„SBiej^afe" ©rucf unb SBerlag
iu SEBicii, XVI I ,  S 3 e r g j t e i g g a j f e  L
ba§ 3>crgel)eu naci) §. 5 Ki @t. 
unb eS luirb uad) §. 493 @t. a i
bot ber Ptkiteroerbreitung biefer ®tU ' ,d(1lljW 
gejprodjeit, bie uoii ber f. f. @̂ aaou°^t. ^ 
oerfiigte Śefdfiaguatjme nad) §• 
beftdtigt unb uad) §. 37 sjBr. ®- Qul 
ber norfiublidjeit tSjemplare erfaiiut- 

iiMeit, aui 1. Suli 1901.

■m ię
®aS f. t  ftreis* alS / .  3“'! 

Jlouiguo l)at mit bem ©rfeuutuifff 5(
1901, ^ r .  V. 20/1, bie S&kiteruerbreu lri„. 
9htmmer 15a ber geitjdjrift: „U ^
no" — Pola bom 29. Sinii 1901 1 „git1*' 
©telle bon bon beu SfiJortcn ” ’>!atrOU0nir0 , 
ste concordi dichiarazioni" biS ês0'
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Kraków, dnia 14. lipca 1901.

L. cz. E. 305/1 (7) [5P93]
Na żądanie Franciszka Ziemby w Pod- 

hajcach, odbędzie się dnia 5. sierpnia 1901 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Podhaj- 
cach, licytacya realnoóci lwh. 177 gm. Pod­
hajce.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1967 kor.

Wartość realności 1000 kor., przynale­
żności 967 kor.

Najniższa cena wynosi 1967 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Podhajcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 2. lipca 1901.

L. cz. E. 752/1 (3) [5987]
W skutek uchwały z dnia 19. czerwca 

1901 1. cz. E. 752/1 (3) sprzedane będą 
dnia 6. sierpnia 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem w Zabłotowie w sklepie Isera Her- 
scha Schmerza w drodze publicznej lieytacyi: 
wino, oliwa, sardynki, koniak, cukry, siarniki, 
papier, świece, czekolada, mydło, wagi, zeszyty 
do pisania, ryż, 1 beczka ałunu i t. p.

Przedmioty te można oglądać dnia 6 . 
sierpnia 1901 między godz. 9 a 10 przed 
południem w Zabłotowie w sklepie zobowią- 
nego Isera Herscha Schmerza, tudzież u Feige 
Sehmerz, Ite Thau, Arona Pistynera.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Zabłotów, dnia 13. lipca 1901,

L. cz. E. 217/1 [5984 1 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 7. sierpnia 1901 o godz. I I 1/* przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV., licytacya realności objętej lwh. 
375 gm. kat. Janów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 25.000 kor.

Najniższa cena wynosi 13000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. E. 1037/1 (2) [5985]
Zobowiązany: Hryń Polanica, syn Antoniego, 

rolnik w Wołosiance wielkiej.
Na żądanie Jakóba Salomona 2-im. Ertla 

w Turce, odbędzie się dnia 8. sierpnia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Turce, liey- 
taeya realności lwh. 171 ks. gr. gm. Woło- 
sianka wielka objętej, zobowiązanego Hrynia 
Polanicy, syna Antoniego, własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 790 kor. 69 hal.

Najniższa cena wynosi 527 kor. 13 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t.ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 15. czerwca 1901.

L cz. E. 1731/1 (6) [5962]
Na żądanie dra Emila Blumenfelda w 

Jarosławiu, odbędzie się dnia 12. sierpnia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Jarosła­
wiu, licytacya realności lwh. 183 ks. gr. gm. 
kat. Rudołowire objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 30. czerwca 1901]

L. cz. E. 527/1 (3) [5964]
Na żądanie Lei Kanner z Liska, odbędzie 

się dnia 12. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, li­
cytacya I.) całych realności a) lwh. 118, b) 
lwh. 147, c) lwh. 148, d) lwh. 211, II .) 2/3 
części realności lwh. 238 i III.) 7/6 części 
realności lwh. 255 ks. gr. gm. Serednie 
wielkie, wraz z przynależnościaini, składające- 
mi się z budynku mieszkalnego.

Nieruchomości z przynależnościaini, wy­
stawione na licytacyę, są ocenione ad I.) a) 
na 120 kor., b) na 2 kor., c) na 370 kor., 
d) na 1470 kor., ad II.) na 2 kor. 67 hal., 
ad III.) na 514 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi ad I.) a) 80 kor., 
b) 1 kor. 50 hal., c) 247 kor., d) 980 kor., 
ad II.) 2 kor., ad III.) 343 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzbć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co  do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 28. czerwca 1901.

Konkursa.
L. 77.923. [5946 2  3]

K o n k u r s .
W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 

kcyi skarbu są do obsadzenia dwie posady 
asystentów technicznej kontroli skarbowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby za kontra­
ktem zamianowani będą rzeczywistymi urzę­
dnikami państwowymi w XI. klasie rangi.

Asystent technicznej kontroli skarbowej 
przyjęty prowizorycznie za kontraktem służbo­
wym pobierać będzie zwyczajne pobory urzę­
dnika państwowego XI. klasy rangi (płacę i 
dodatek aktywalny), w razie jeżeli przezna­
czony zostanie do stałego dozorowania rafi­
nery! olejów mineralnych lub innego przed­
siębiorstwa kontroli skarbowej podlegającego 
pobierać będzie nadto przez czas użycia w tej 
służbie roczny ryczałt, który najmniej 500 
koron a najwięcej 800 koron wynosić może.

Wymogi do osiągnięcia posady asysten­
ta technicznej kontroli skarbowej są:

1. obywatelstwo austryackie,
2. nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroczny 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych i języka niemieckiege,
5. dowód ukończenia chemiczno-techni- 

cznego oddziału w jednej z austryackich szkół

politechnicznych i złożenia pierwszego egza­
minu państwowego co najmniej z klasyfika- 
cyą „uzdolniony".

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznem ruchu rafineryi olejów m ineral­
nych, browarów, gorzelń lub cukrowni.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
podania należycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 4. lipca 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 13/1 (1) [5916 2 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku Ro­
zalii Silberstein, nieprotokołowanej właścicielki 
handlu towarów bławatnych we Lwowie, ul. 
Krakowska 1. 24.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. Garfeina, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adw. dra Jana 
Kuczkiewicza we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22. lipca 1901, 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 13, 
przedłożyli dokumenta, poświadczające ieh 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 16. sierpnia 1901, 
a na andyencyi likwidacyjnej, na dzień 12. 
września 1901 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w tetnże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nieb, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 2. lipca 1901.

I,. cz. S. 2/00 (139) [5953 2—3]
W  konkursie firmy Naehmana Halpern 

przedtem Goldschlag w Stanisławowie przed­
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytejności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie n komisarza 
konkursowego aż do dnia 28. lipca b. r.

Do rozprawy na tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 1. sierpnia 1901 o godzinie 10 rano w 
tym sądzie biuro Nr. 2.

Na tę audyencyę, wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 1. lipca 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 170/1 (2) [5996]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nrze 14 czasopisma „Bocian" 
z dnia 15. lipca 1901 artykuły pod tytułem:

1. „Nasza szlachta" od „ot napizykład" 
do końca str. 2 łam 1 ;

II. „Późny żal" całe str. 3 łam 1 ;
III. „Z kasarni" od „Głupiś" do końca 

str. 3 łam 3;
IV. „Z ogniem i mieczem" od „że żoł­

nierz" do „nieszczególny" str. 3 łam 3 ;
V. „Od razu poznała" od „Oto denat" 

do „n em  sympatici, że, że" str. 4 łam. 3 ;
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Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Frez. 10.602 13 N. m /l [5913 3—3] 

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. wyższy krajowy we Lwowie ogła­

sza niniejszem, że Pan Eugeniusz Ambros c. 
k. notaryusz w Obertynie wskutek przyzwolo­
nego reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z 15. marca 1901 1. 4547, przenie­
sienia go na urząd c. k. notaryusza w Nad­
wornie z dnia 30. czerwca 1901 z urzędowa­
nia w Obertynie ustępuje, a dnia 9. lipca 
1901 urzędowanie w Nadwornie obejmuje.

Lwów, 29. czerwca 1901.

L. cz. hip. 142/00 [5497 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Nisku w spra­

wie hipotecznej o zaintabulowanie spadkobier 
ców za właścicieli spadkowej realności po śp, 
Janie Wojdyle w Łętowni pozostałej celem 
doręczenia rezolucyi tut. sądowej z dnia 10. 
listopada 1899 hip. 1478/99 niewiadomemu 
z miejsca pobytu Marcinowi Wojdyle ustana­
wia kuratorem ad actum w osobie Wojciecha 
Machowskiego wójta w Łętowni.

Nisko, dnia 21. stycznia 1900.

L. cz. A. 556/00 (11) [5588 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od­

dział I. podaje do wiadomości, iż dnia 7. 
marca 1900 zeszedł ze s'wiata Jossel Bergstein 
z Jabłusza nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sąd podpisany nie ma wia­
domości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich któ- 
rzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu praw­
nego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wyra­
żonego licząc, zgłosili się z prawami swojsmi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego tymczasem dr. Schander ustanowiony 
został kuratorem, przeprowadzony byłby z ty­
mi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, a jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez Pań­
stwo jako bezdziedziczny zabrany.

Rohatyn, 14. maja 1901.

L. cz. T. 2 1 (1) [5512 2— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 

prośbę Maryi Garowej, Anny Dziurkiewiczo- 
wej, Karoliny Staneckiej i Katarzyny Wich- 
manowej w Zatorze a to jako prawonabyw- 
czyń śp. Wiktoryi Agnieszki 2 im. Cyzowej, 
względnie jej testamentowych dziedziczek z 
mocy testamentu z daty Zator 28. czerwca 
1897 L. R. 2393 i dekretu dziedzictwa z da­
ty Zator 20. stycznia 1899 L. cz. IV. 212/97 
13 w'draża postędowanie amortyzacyjne co do 
zaginionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
Oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 
1933 na kwotę 47 zł. 3 ct. i na imię Wi­
ktoryi Cyzowej opiowającej i w'zywa każdego, 
ktoby powyższą książeczkę posiadał, aby tako 
wą w ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej w tut. sądzie okazał, gdyż po upływie 
tego terminu, książeczka powyższa na pono­
wne żądanie proszączyeh, za umorzoną uzna­
ną zostanie.

Wadowice, 1. maja 1901.

G. 7A. T. 21/1 (2) [5566 2— 8]
Das k. k, Landes- Gericht in Civilsa- 

chen Abtheilung VII. bat in Erledigung des 
Gesuches des Josef Gelb aus Buk vom 9 Mai 
1901 T. 21/1 (1) die Einleitung des Amorti- 
sationsverfahrens der unton genannten Po- 
lizzen bewilligt, und zugleieh den Besitzer:

1. der Polizze Nr. 68.505, de datto 
Wien am 15. Juli 1893 Kraft welcher der 
Liebe Hinde ein Capital von 500 fl. zahlbar 
am 1. Juli 1905 versiehert wurde,

2. der Polizze Nr. 68.506, de datte. 
Wien am 27 Janner 1897 und Kedukt. Pol. 
Nr. 5728 Kraft welcher der Maria Gelb ein 
Capital von 95 11. 58 Kr. zahlbar am 1. Juli 
1910 versichert wurde,

3. der Polizze Nr. 68.503, de datto 
Wien am 11 Nowember 1896 und Kedukt. 
Pol. Nr. 5431, Kraft welcher der Feige Kra- 
zer ein Capital von 88 li. 23 kr. zahlbar am
1. Juli 1910 versiehert wurde aufgefordert 
binnen (1) eiuem Jahre vom Edictsausfeiti- 
guDgstage in Lemberger Zeirung an ge- 
rechnet, die vorgedachten Polizzen den his. 
Gericbte yorzulegen und seine Rechte zu er- 
weisen, widrigensfalls dieselben fur amorti- 
sirt erklart werden.

K. k. Landesgeriebt in C. R. S.
Abtheilung VII.

Lemberg, den 5. Juni 1901.

L. cz. Cg. I. 177/1 (1) [5511 2 - 3 ]
Przeciw Eliaszowi, Goldy Chalfen w Bu- 

ezaczu, Frimet, Henie Chalfen w Mikulińcach 
i nieb Feiwlowi Marbach w Stanisławowie 
tudzież przeciw Beiii Schwarz, której miejsce

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
niel. Mojżesza Markusa 2 im., Hindy i Abra­
hama Judy 2 . im. Thalerów pozew o sprze­
daż realności N. d. 233 m. w Buezaczu obję­
tej wlb. 246 ks. gr. gm. Buczacz celem zre­
alizowania legatów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyeuca na dzień 4. czewca 
1901 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Beili Schwarz, 
ustanawia się p. dr. Maurycego Sokala, adw. 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Beilę 
Schwarz w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 21. maja 1901.

[5995]
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że substytutem śp. dr. Ferdynanda 
Weigla, adwokata w Krakowie, w dniu 28 
czerwca 1901 zmarłego, ustanowiony został dr. 
Artur Benis, adwokat w Krakowie.

Kraków, dnia 11 lipca 1901.

L. cz. Firm. 508/1 Stow. II. 87. [5508]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krąjgwy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy stowarzyszeniu pod nazwą: „Bank Chrze- 
śeiański, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką w Krakowie" że na III. ogól- 
nem gromadzeniu członków stowarzyszenia 
odbytem dnia 23. stycznia 1901 uchwalono 
zmianę §§. 4. 6 , 13, 16, 23, i 25, z statutu 
tego stowarzyszenia, tudzież że dyrektor Jan 
Cyno zmarł, a Ludwik Hipolit 2 im. Małe­
cki zgodności dyrektora zrezygnował.

Kraków, dnia 11. czerwca 1901.

L. cz. E. 476/1 (2) [5548]
Izydorowi Moskalowi i Janowi Zamor­

skiemu w Gdowy w sprawie toczącej się przed 
c- k. Sądem powiatowym w Strzyżowie prze­
ciw Izydorowi Moskalowi i Maryannie Mo­
skal o 750 K ma być doręczoną uchwała z 
dnia 16. maja 1901 1 cz. E, 476/1 (1), któ­
rą dozwolono przymusowej sprzedaży 1/3 i 
3/12 części realności whl. 270 ks. gr. Go­
dowa.

Ponieważ niewiadomo gdzie 1) Izydor 
Moskal i 2) Jan  Zamorski przebywają, ustana­
wia się ad 1) w celu strzeżenia jego praw, 
kuratora w osobie p. Jana Łyszezarza z Go­
dowy, zaś ad 2) kuratora w osobie p. Z. 
Holcera c. k. notaryusza w Strzyżowie.

Ci kuratorowie zastępywać będą swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 2. czerwca 1901.

L cz. A. 190/00 (5) [5545 1—3]
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 

zowej podaje do wiadomości, że dnia 24. ma­
ja 1899 r. zmarł Jędrzej Pielech w Helen- 
kowie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli. Z ustawy powołanym jest po nim 
do spadku Jan Sochacki i Marya Pielech. 
Sąd nie znając miejsca pobytu Maryi Pielech 
wzywa ją, by w przeciągu roku licząc od 
dnia niżej wymienionego — zgłosiła się w 
tym sądzie i wniosła oświadczenie się dzie­
dzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z Janem Sochackim 
i z kuratorem dla Maryi Pielech ustań 'wio- 
nym w osobie Jana Dziedzica.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 18. marca 1901.

L. cz. N. 788/98 [5537 1 - 3 ]
Sąd obwodowy w Kołomyi podaje do 

wiadomości, że w przechowaniu jego znajdują 
się następujące lica sądowe, których właści­
ciele dotychczas się nie zgłosili 3. boksery, 
2 baryłki, 32 ciężarków do wagi, 2 dłuta, 
28 daszek, 2 kufry z narzędziami zegarmi- 
strowskiemi, 5S sznurków czerwonych korali,
2. krzyżyki złote, książka do modlenia, 2 ko­
sy, 2. kwarty blaszane, 3 kantarki, 1 łóżko 
żelazne, 2 lusterka, 2 liny druciane, 7 map, 
17 nożyków, narzędzia górnicze, nóż o srebr­
nym trzonku, 1 papierośnica, 12 pularesów, 
paciorki tulońskie, piła lasowa, pipa mosiężna, 
pilnik szewski, ryskal, 5 rożków na proch, 3 
świdry, 28 siekier, 31 szklanek szynkowych,
2 topki soli, 2 scyzoryki, siekacz, 4 talesów,
3 toporki, tłoczki do mozdzierża, torebka po­
dróżna, 7 zegarków kieszonkowych, 'między 
tymi 3 metalowe, 2 srebrne, 1 złoty, budzik.

Nadto znajduje się w przechowaniu go­
tówka uzyskana z sprzedaży następujących 
l i c : 48 chustek, 27 worów, 2 surdutów, 6 par 
butów, 8 par trzewików, 6. spodni, 9 kamize­
lek, jednej bluzy, 2 kożuchów, 2 płaszczów, 
6 kieptarów, 2 serdaków, kapelsza, 4 kafta­

ników, opinki, 2 spodnie, sukienki dziecinnej, 
7 par pończoch, 4 ręczników, 2 serwet, far­
tuszka, 7 koszul kobiecych, 23 koszul męskich, 
3 par manszetów, 3 poszew, 7 kalesonów, 5 
podbródków, 3 sienników, 5 prześcieradeł, 3 
poduszek, jednego balu przędzy, 17 motków 
włóczki, 10. kawałków płótna, 4 kawałków 
skóry, 2 sznurów, pasa skórzanego, motka 
nici, 3 kawałków barchanu, torby, dywanu, 
19 pakietów bawełny, 50 sznurków paciorków, 
szklanych, 17 motków tasiemki, 2 kawałków 
sukna, 4 par besahów, 7 naszelników, 6 kan- 
tarków, 2 kapester, parę lejców, około 4 garncy 
mąki kukurudzianej, chusteczki do nosa, liny 
drucianej, chustki wełnianej dużej, toporka 
huculskiego, budzika, kiepfara starego, 2 ko­
szul kobiecych, fartuszka niebieskiego w bia­
łe paski, 150 kilgr. kukurudzy, pół korca 
anyżu, 148 sztuk gontów.

Wzywa się właścicieli, aby do roku od 
trzeciego ogłoszenia edyktu się zgłosili i swo­
je prawo własności udowodnili, inaczej takowe 
przez publiczną licytacyę, o ile to nie nastąpi­
ło, sprzedane, a cena kupna do kasy rządo­
wej złożoną zostanie.

Kołomyja 22. czerwca 1901.

L. cz. T. 33/98 (2) [5626 1 - 3
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Antoniego Kinnara na ręce p. 
adw. dr. Franciszka Jasińskiego we Lwowie 
z dnia 8. czerwca 1898 1. T. 33/98 1 postę­
powanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po­
siadacza poliey Tewarzyslwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie 1. 21961 na 300 zł. 
w. a. by w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy­
ktu w urzędowej części „Gazety Lwowskiej" 
sądowi tutejszemu przedłożył, lub prawa swe 
do takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie proszącego za umo­
rzoną uznaną będzie.

G. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 27. lipca 1898.

[5921 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Emil Witkowski, adwokat w Ko­
sowie, zamierza przesiedlić się do Trembo­
wli.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 18. maja 1901.

O b w i e s z c z e n i e .
P. Dr. Artur Fichmanu, adwokat w Za- 

błotowie, zamierza przesiedlić do Kosswa.
Z Wydziału Izby Adwokatów.

Lwów, dnia 18. maja 1901.

L. cz. Firm. 433/1 stow. IV. 86. [5602]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, ii  dnia 15. czerwca 1901 
wpisaną została do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych firma „Związek 
kredytowy w Radymnie, stowarzyszenie zare­
jestrowano z ograniczoną porękąu, „Credit,- 
Verband in Radymno, registrirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung".

Przedmiotem tegoż stowarzyszenia jest 
podniesienie zarobku i gospodarstwa swoich 
członków przez dostarczanie tymże na mierny 
procent pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w handlu rolnictwie lub rzemiośle, tudzież 
ułatwienie im obrotu pieniężnego.

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony.

Przełożeństwo (dyrekcyę) tworzą Baruch 
Berglas, Osias Lów i Froim Bergner wszys­
cy kupcy w Radymnie zamieszkali.

Firmę stowarzyszenia kreślą ważnie 
dwaj członkowie przełożeństwa w ten sposób, 
że do firmy stowarzyszenia swe podpisy do­
łączają.

Członek ręczy za wszystkie zobowiązania 
stowarzyszenia przed wstąpieniem lub później 
przez nie zaciągnięte nietylko rzeczywiście 
wpłaconym udziałem, ale nadto na wypadek 
konkursu lub likwidacyi jeszcze kwotą równa- 
jąeą się się trzykrotnej wysokości deklarowa­
nych udziałów.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują 
przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia 
i publiczne ogłoszenie zapomocą afiszów.

Przemyśl, 22. czerwca 1901.

L. cz. G. I. 204/1 [I) [5941]
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Iwanowi Ghań z Wołtuszowej wniósł Michał 
Gbań z Wołtuszowej do tego sądu pozew o 
330 K.

Dustna rozprawa odbędzie się 26 sier­
pnia 1901,

Dla strzeżenia praw jego ustanowiono 
kuratorem Hnata Zająca z Wołtuszowej który 
go będzie zastępować dopóki się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, 5. lipca 1901.
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L. 45.517. [5945]

O b w i e s z c z e n i e .
Wydział krajowy Królestwa Galicji i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 1. sierpnia 1901 r. o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w gmach ; sejmowym 
siedmnaste (XVII) losowanie obligacyi 4®/, 
gal. pożyczki krajowej z r. 1898 emitowanej 
w sumie 58,850.000 kor. stosownie do planu 
umorzenia tej pożyczki wylosowane będą, na­
stępujące obligacye:
Ser. A sztuk 17 a 100 k. 1700 kor.
Ser. B sztuk 80 a 200 k. 16000 kor.
Ser. G sztuk 19 & 1000 k. 19000 kor.
Ser. D sztuk 76 a, 2000 k. 152000 kor.
Ser. E sztuk 7 a 10000 k. 70000 kor.
Ogółem imiennej waitośei 258700 kor.

Wynik losowania podany będzie do pu­
blicznej wiadomości w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej", „Gazecie wiedeńskiej" („Wiener 
Zeitung"), w Berlinie, w Frankfurcie nad 
Menem i Hamburgu.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 11. lipca 1901.

L. 897/01 [5950 1— 8]
O. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy­

wa wszystkich, którzjby z powodu urzędowa­
nia śp. Ignacego Kriegseisena jako byłego c. 
k. notaryusza w Niżankowicach, i Starejsoli 
zamierza1!  podnieść jakiekolwiek pretensye do 
jego kaucyi służbowej, aby te pretensye w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia niniejsze­
go wezwania w Gaz,ecie Lwowskiej licząc do 
podpisanej c. k. Izby notaryalnej zgłosili tem 
pewniej, ileże po upływie tego terminu bez 
względu na ich pretensye zwolnienie tej kau­
cyi z pod dotychczasowego węzła kaucyjnego 
zostanie dozwolone.

G. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 6. lipca 1901.

L. cz. G. III. 227/1 (1) [6005]
Przeciw Antoniemu Świątek, przedtem 

przebywającemu w Łysej górze, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Żmigrodzie 
przez Maryannę z Majbów Forystkową pozew 
o uznanie za właścicielkę 1/8 części posiadło­
ści lwh. 193 ks. gr. Łysagóra.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 20. lipca 1901 o 
godzinie 1 przed południem.

Gelem strzeżenia praw Antoniego Świąt­
ka ustanawia się p. adw. dr. Dybasia kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Świątka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 6. lipca 1901.

L. cz. K. 3297/1 (3) [5697]
Na zasadzie wniosku uczynionego przez 

firmę handlową M. Beich & Ziff polecono 
uchwałą z dnia 2. lipca 1901 Leopoldowi Li­
tyńskiemu dzierżawcy gmachu hr. Skarbka 
we Lwowie ażeby lokal, sklepowy parterowy 
składający się z dwóch pokoi w gmachu hr.

Skarbka w dniu 1. stycznia 1902 odebrał, 
lub w nieprzekraczalnym terminie ośmiodnio­
wym zarzuty wniósł.

Ponieważ miejsce obecnego pobytu Leo­
polda Lityńskiego jest nieznane ustanawia się 
dla niego P. dr. Romana Kulczyckiego, adw. 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Leo­
polda Lityńskiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k Sąd powiatowy, S. I., Oddział I.
Lwów, dnia 4. lipca 1901.

L. cz A. 7/00 (14) [5664]
G. k. Sąd krajowy cywilay Od. VII. we 

Lwowie ustanawia dla niewiadomych z miej­
sca pobytu Maryi Rytarowskiej względnie jej 
córki N. zam. Kowalskiej i Gustawa Pawli­
kowskiego kuratora w osobie adw. dr. Stefa­
na Fedaka i temuż doręcza przeznaczone dla 
nich egzemplarze tusąd. uchwały z dnia 5. 
stycznia 1901 1. cz. A. 7/00 (7) w sprawie 
spadkowej po śp. Janie Wisłockim.

Lwów, dnia 8 . czerwca 1901.

L. cz. A. 1/1 (72; [5635 1 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Brzeżauach o- 

głasza, że dnia 28. grudnia 1900 w Glinnie 
zmarła Zofia z hr. Komorowskich baronowa 
Gzechowiczowa z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia z daty 8 marca 1900 za 
kodycyl uznanego.

G iy sądowi miejsce zamieszkania Mi­
chała hr. Komorowskiego nie je°t znane, 
przeto wzywa się go, by w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszfgo w tut. sądzie się zgłosił 
i oświadczenie do spadku z tytułu ustawni- 
czego porządku dziedziczenia tem pewniej 
wniósł, ileże inaczej pertraktacya spadku ze 
zgłaszającymi się dzie<izicami i z ustanowio­
nym dla niego kuretorem adw. dr. M. Schen- 
kerem w Brzeżanach będzie przeprowadzona. 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 15. czerwca 1901.

L. cz. X. 142/89 (27) [5637 1 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Emilii z Pieniążków Nowo- 
sieleekiej i Heleny z Nowosieleckich Pieniąż- 
kowej z dnia 10. marca 1901 X. 142/89 (27) 
w celu przekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi gal. funduszu pro- 
pinacyjnego z dnia 10. września 1889 1. 
14.879 w kwocie 2582 zł. 281/s ct. w. a. za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w majętności Wojtkowa wiel­
ki dwór II. połowa, w połowie Emilii z Pie­
niążków Nowosieleckiej a w 1/6 części Hele­
nie z Nowosieleckich Pieniążkowej własnej, 
wzywa po myśli §. 7 ces. pat. z 8 . listopada 
1853 1. 237 Dz. u. p. wszystkich, których 
wierzytelności na wymienionej majętności do 
dnia dzisiejszego zostały zahipotekowane, aby 
roszczenia swe do dnia 30. września 1901 
ustnie lub pisemnie w tymże e. k. są­
dzie obwodowym tem pewniej zgłosili, iż w 
razie nie zgłoszenia uważani będą za zgadza­
jących się na przekazanie ich wierzytelności 
na kapitał wynagrodzenia w porządku ozna­
czonym pierwszeństwem hipotecznem, nie bę­
dą więcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub

środków prawnych przeciw ugodzie przez in ­
teresowanych w myśl § 5 ces. pat. z d. 25. 
września 1850 1. 379 Dz. u. p. możliwie za­
wartej; o ileby w takowej ich pretensyę w 
miarę pierwszeństwa hipotecznego na kapitał 
wynagrodzenia przekazane albo według §. 27 
ces. pat. z 8 . listopada 1853 1. 237 Dz. u. p. 
przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podań należy imię i na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­
mocnictwem legalizowanem wykazać się ma­
jącego, kwotę zgłoszonej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i odsetkach, o ile takowe 
mają równe prawo z kapitałem, oznaczenie 
hipoteczne pozycyi zgłoszonej wierzytelności, 
a jeżeli zgłaszający mieszka po za okręgiem 
tutejszego c. k. sądu obwodowego, wymienić 
pełnomocnika w Sanoku zamieszkałego, upowa- 
żńionego do odbioru uchwał sądowych, gdyż 
inaczej uchwały te przesyłane będą zgłasza 
jącemu się przez pocztę z tym samym skut­
kiem prawnym, jak gdyby do rąk własnych 
doręczone były.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 999 poj. III. 117
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako I 
Lwowie ogłasza, że firma „W. & ,

[5657]L. cz. Firm. 15/ st.901 I. 55.
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłoszą, że w rejestrze dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie Towarzystwo kredytowe dla han­
dlu i przemysłu Sanoku w rubryce 5 że Aron 
Stidwarts właściciel realności w Sanoku zamie­
szkały pełnomocnikiem i prokurzystą Towa­
rzystwa przez ogólne zgromadzenie ustanowio­
ny został i upoważniony do załatwiania 
czynności, Towarzystwa wspólnie z dyrekto­
rem i do podpisywania w zastępstwie dru­
giego dyrektora wszelkich dokumentów To­
warzystwa a w rubryce 6, że w miejsce do­
tychczasowego członka zarządu Simona Schhn- 
bacha, Moses Ghaskel Schónbach właściciel 
realności w Sanoku członkiem zarządu wy­
branym i ustanowionym został.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Sanok, dnia 15. czerwca 1901.

została dnia 16. czerwca 1901 wpisaną . ^ 
jest.ru handlowego dla firm P°j0^ fn(,z ĝje(jsii)t 
przy tem uwidoczniono, że jest
firmy jest Lwów, że właścicielem n •
Wolf Izack 2-im. Kaufmaun, ktorL 
ten sposób podpisywać hędzie, ze
firmy własnoręzznie wypisze, ze 
przedmiotem przedsiębiorstwa jes
mebli.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

We Lwowie, dnia 21. czerwca 18

[60*81
L. cz. Firm. 1033 poj. II. 159

O g ł o s z e n i e .
G. k. Sąd krajowy jako fi0'

Lwowie ogłasza, że firma „H. (Ł 0r®irUngs- 
senthal Officiers und Beamten Unitor .^n 
Anstalt Budapest Filiale Lemberg" P° J  0jj- 
„H. Rosenthal Zakład uniformowania 
cerów i urzędników w Budapeszc 
Lwów“, została dnia 24. czerwca 1 po­
kreśloną w rejestrze handlowym dla 
jedynczych.

G. k. Sąd krajowy jako handlowi 
Oddziat IV.

We Lwowie, dnia 26. czerwca 1^9

[5649 I 'L. cz. hip 574/98 Lyu*" 8r0tfi
Nieobecnemu Konstantemu CzjP 

ma być doręczoną uchwała z dnia Z.̂  
ca 1898 hip. 574, którą dozwolono . P 
rzecz Katarzyny z Ghoinów Łapkoweji p 
własności na realności lwh. 1962 g®1 * 
mionka strumiłowa. £oH'

Ustanowiony dla strzeżenia Pra^ ftj dr- 
stantego Czypczara kuratorem adwp ^  
Krówczyński w Kamionce strumiłowG .oSi 
go zastępywał, dopokąd się w sądzie n,e 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy. ^(fi. 
Kamionka str.. dnia 30. czerwca

Doniesienia prywatne.
L. 665S2

O g ł o s z e n i e .

W celu umieszczenia c. k, krajowego Inspektoratu miar i jS  
i c. k. urzędu cechowniczego we Lwowie od 15 sierpnia
poszukuje się realności parterowej lub piątrowej składającej się * 
do 12 pokoi, obszernego podwórza, ze studnią i dogodnym dojazd0
Bealności niezbyt daleko od głównej poczty, pomiędzy nią a 
dworcem kolejowym położone, będą miały pierwszeństwo. ^  

Oferty do dnia 15 października b. r. należy wnosić do e. k- ^ 
miestnictwa we Lwowie.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w c. k. Inspektoracie * 
jowym miar i wag, ul. Zyblikiewicza 1.

Lwów, dnia 10 lipca 1901.
35.

C. k. austryackie koleją państw.
L. 26.852/VI.

OGŁOSZENIE.
/Rozszerzenie zakresu działania m iejskie­
go Mura sprzedaży biletów  kolejowych  
w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko­
łow skiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 

liczba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym c. k. kolei państwowych.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. osterr. Staatsbahnen.
Zl. 26.852/VI.

Erweiterung des Wirkungskreises der 
stadtisehen FahrkanenausgabesteUe in  
der Zeifungsagentie des St. J. Sokołowski 
in  Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der stadtisehen Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fahrkarten nach denjeuigen Sta- 
tionen der ósterreichischen, ungarisehen und auslandi- 
schen Bahnen ausgeben wiid, nach welcben directe 
Fahrkarten an den Cassen am Gentralbahnhofe erhaltlich 
sind.

Mit Rucksicht auf die erfolgte Ubertragung des 
gesammten Personenexpedites in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Pubiieum eingeladen, zur eige- 
nen Bequemlichkeit die Fahrkarten in die,ser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen żu lósen.

Lemberg, im Mai 1901.

K. k. Staatsbahn-Direction.

LI. K. aB C T pH H C K i g g J lig H M jif  fleptHggSŁ
H. 26.852/VI.

OnOBIUlEHB.
P o a n r a p e H G  n p y r a  / L j i a i m  n m c K o r o

IipO/iaiKH ÓMGTiB 3eJII3HHUHX B 
a f e m p f i  u a c o n n c e n  C t .  I .  C o k o j i o b c # 0 

y  JlLBOBi, n a c a n c  T a B C M a H a  u . 9*

3  ^H eM  1 5 .  M a s  c . p .  p o 3n m p a e  c a  K p y r  $  ^  

i i i f i c K o r o  6io p a  n p o f la a c H  óListIb 3 e .ii '3HHUHX 

u a c o n n  e n  C t .  I. C o K o a o B C K o ro  y  J l tB O B i, naca*®  

C M ana u . 9 )  b toh  e n o c i f i ,  m ;o K p iir  ó ijie T iB  A ° ^  

b r a j iH U H B i i  n a  E y K O B H H i, d y f i p  e e  f iio p o  n p 0 , ■ ^

T aK oac fiia eT H  a °  CTai^HH 3& £i3HHn;i. aBCTpHHCKH*, 

ckhx i  3 a rp aH H H H H X  o CKiiBKO T aici 6 e 3n o c e p ® ^  

a s T H  n p o ^ a e  c a  b K a c a x  H a  ro a o B H im  ^B ipn /H .

3 o r j iH A y  Ha nepeHecene i f i j i o i  eKcneAfflfńń q  

6oboi ĄO npoBi3opHHHoro ABipuH, ynpamae cń \<r 
IlyójiHKy, igoÓH 3Bo.THjia a ^ ih  B^acHoi bh toahj ^

c'in,KHx n. 5.

JltBiB, B Maro 1901.

U. K. AnpOKipi 36M3HHgb
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^rżawienie prawa, poboru samoistnej krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa począwszy od 1. września 1901
do 31. grudnia 1904.

1° ^  P o d t,UChwaloilO ustawy państwowej i uchwalonej dnia 
1 let a  nh SZOny zos^  z dniem 1. września 1901 podatek <

obecnie — na

2. lipca 1901 ustawy kra- 
podatek od spirytusu, a natomiast 

""“o Krai m0Cy ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 93 —
jelczem p02 ,w.e °Płaty konsumcyjne od spirytusu i słodzonych wódek zostały zniesione, 

ôcie l  £ ie Qadal w mocy samoistna krajowa opłata konsumcyjna tylko od piwa,
każdego hektolitra.

od piw a postanowił zatem 
zamkniętych miast Lwowa

Prawo poboru pozostałej tej krajowej opłaty konsumcyjnej 
niniejszem Wydział krajowy wydzierżawić — z wyłączeniem 
i Krakowa — od 1. września 1901 r. na przeciąg lat trzech i 4 miesięcy w drodze 
licytacyi pisemnej, za ustanowieniem cen wywołania, oznaczających jednoroczny czynsz 
dzierżawny w następujących powiatach politycznych (Starostwach) względnie okręgach są­
dowych :
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Biała 21.000
Biała
Kęty
Oświęcim

10.200
6.800
4.000

27. Kamionka str. 9.900
Busk
Kamionka str. 
Radziechów

3.200 
3.500
8.200

53. Rudki 6.000
Komaruo
Rudki

3.350
2.650

54. Rzeszów 16.000
Głogów
Rzeszów
Tyczyn

2.600
10.000

3.400Bóbrka 8.000 Bóbrka
Ohodorów

4.100
3.900 28. Kolbuszowa 4.000

Kolbuszowa
Sokołów

2.400
1.600

Bochnia 11.800
Bochnia
Niepołomice
Wiśnicz

7.800
2.000
2.000

29. Kołomyja 23.000 Gwoździec
Kołomyja

3.300
19.700 55. Sącz nowy 20.000

Muszyna 
Sącz nowy 
Sącz stary

3.600
10.400

6.000
30. Kosów 7.000

Kosów
Kuty
Żabie

3.700
2.000
1.300Boliorodczany 8.000 Bohorodczany

Sołotwina
4.600 
3 400 56. Sambor 10.000

Łąka
Sambor

1.000
9.000

Borszczów 14.000 Borszczów
Mielnica

9.600
4.400 31.

Kraków
(z wyłączeniem m. 
Krakowa)

10.000 Kraków
Liszki

6.800
3.200

57. Sanok 10.000
Bukowsko
Rymanów
Sanok

1.800
1.900
6.300

Brody 14 000
Brody
Łopatyn
Załośce

8.800
2.000
3.200 32. Krosno 10.000 

8 000

Dukla
Krosno

2 800 
7.200
4.500
3.500

58. Skałat 10.000
Grzymałów
Podwołoezyska
Skałat

3.000 
3 000
4.000

Brzesko 12.000
Brzesko
Radłów

Wojnicz i Zakliczyn

6 400 
3.000 
2.600

38. Łańcut Łańcut
Leżajsk 59. Śniatyn 10.000 Sniatyu

Zabłotów
7.600
2.400

34. Limanowa 6.000
Limanowa 
Mszana dolna

3 500 
2 500Brzeżany 13.0' 0

Brzeżany
Kozowa

8 600 
4.400 60. Sokal 10.000 Bełz

Sokal
3.000
7.000

35. Lisko 10.000

Baligród 
Lisko 
Lutowiska 
Ustrzyki dolne

2 100 
4 100 
1.200 
2.600

Brzozów 6.000
Brzozów
Dynów

4.600
1.4(0 61.

62.

Stanisławów 22.000
Halicz
Stanisławów

4.000 
18 000

Bftczaez 18.000
Buczacz 
Monasterzyska 
Potok złoty

8 700 
5.800 
3.500

Stary Sambor 6.000 Starosól 
Stary Sambor

3.000
3.000

36.

Lwów
(z wyłączeniem m. 

Lwowa, gm. Znie­
sienie i obszaru 
zakładu Kulpar- 
kowskiego)

12.00 )
Lwów
Szczerzec
Winniki

5 400 
3100 
3 500

63. Stryj 26 000 Skole
Stryj

7.500
18.500

Clirzanów 16 000
Chrzanów
Jaworzno
Krzeszowice

7.400 
3 400 
5.200 64. Strzyżów 3.000 Frysztak

Strzyżów
1.300
1.700

Cieszanów 7.000 Cieszanów
Lubaczów

8.800 
3 700

37.

38.

Mielce 6.000
Mielec
Radomyśl

8.300
2.700 65. Tarnobrzeg 8.000 Rozwadów

Tarnobrzeg
3.000
5.000

Czortków 12.000 Czortków 12.000 Mośeiska 8 000
Moseiska 
Sądowa Wisznia

4.400
3.600 66. Tarnopol 18.500 Mikulińce

Tarnopol
3.100

15.400

Bobrowa 4.000

8.000

Dąbrowa
Żabno

3.000
1.000 39.

40.

Myśliniee 10.000
Jordanów
Maków
Myślenice ''
Delatyn
Nadworna

3.300
8.000
3.700

67. Tarnów 18.000 Tarnów
Tuchów

15.700
2.300

Bobrouitl Bircza 
Dobrom i 1

3 000 
5.000 68. Tłumacz 10.000

Ottynia
Tłumacz
Tyśmienica

2.000
4.300
3.700

Nadworna 10.000 4.200
5.800

Bolina 14 000
Bolechów
Dolina
Rożniatów

4.300
7.000
2.700

41. Nisko 5 000 Nisko
Ulanów

3.800
1.200 69. Trembowla 8.000 Budzanów

Trembowla
2.700
5.300

Broiłoby cz 24.000

8.000

Drohobycz
Medenice
Podbuż

18.000 
2.400 
3 600

42. Nowytarg 10.000

4.000

Czarny Dunajec 
Krościenko 
Nowy Targ

1.200 
1 800 
7.000

70. Turka 4.000 Borynia
Turka

1.000
3.000

71. Wadowice 16.000

Andrychów
Kalwarya
Wadowice
Zator

3.000
4.000 
6.300 
2.700

Borlloe Biecz
Gorlice

2.700
5.300
6.400
1.600

43 Peczeniżyn Pecz»niżyn 4.000

44. Pilzno 4.000
Brzostek
Pilzno

1.600
2.400

Bródek 8.000
Gródek
Janów 45. Podgórze 12.000

Podgórze
Skawina

8.800
8.700 72. Wieliczka 7.000 Dobczyce

Wieliczka
1.900
5.100Brybów 6 000 Ciężkowice

Grybów
1.500
4.500 46. Podhajce 8.000

Podhajce
Wiśniowczyk

6.000
2.000 73. Zaleszczyki 9.000 Tłuste

Zaleszczyki
5.200
3.800Borodenka 14 000 Herod en k a 

Obertyn
8.400 
5 600

47. Przemyśl 30.000
Dubiecko
Niżankowice
Przemyśl

1.700
8.300

25.000
74. Zbaraż 6.000

Nowesioło
Zbaraż

1.600
4.400Bftsiatyn 8.000 Ilusiatyn

Kopyczyńce
3.900
4.100

75. Złoczów 18.000
Olesko
Zborów
Złoczów

2 700 
4 000 

11.300Jarosław 19.000

J arosław 
Pruchnik 
Radymno 
Sieniawa

1O.800 
1 900 
3.800 
2.500

48. Przemyślany 5.000
Gliniany
Przemyślany

2.000
3.000

49. Przeworsk 4 000 Przeworsk 4 000
76. Żółkiew 8.000

Kulików 
Mosty wielkie 
Żółkiew

2.000
2.000
4.000 

'  3 600
2.700
1.700
5.000
5.000
7.000

Jasło 10.000 Jasło
Żmigród

7.500 
2 500 50. Kawa ruska 6.000

Niemirów 
Rawa ruska 
Ubnów

800
3.700
1.500 77. Żydaezów S.000

Mikołajów
Zurawno
ŻydaezówJaworów 6.000 Jaworów

Krakowiec
4.000
2.0i'0

51. Rohatyn 10.000 Bursztyn
Rohatyn

5.200
4.800

Kałusz 10.000 Kałusz
Wojniłów

7.900 
2 100

78. Żywiec 17 000
Milówka
Ślemień
Żywiec52. Ropczyce 6.000

Dębica
Ropczyce

2 400
3 600

z wyłączeniem zamkniętych miast Lwowa i Krakowa — wedle 
6 wykapanej roczuej konsuincyi piwa w ilości 900.000 hektolitrów wynosi 900 000

s\
S i

1ScyaW° P()bu™ powyższej opłaty może być wydzierżawionem na ptzeciąg lat trzech i 
jej  ^tefech ustawą dozwolony, albo na krótszy czas, nie mniejszy jednak jak na prze-

Ggo 1 on niiAniiiaTr
0 ferfty

będą miały pierwszeństwo przed oferentami na
czterech miesiecy

IW  “
na całe powiaty polityczne 

°kręgi sądowe.
aPras:zamy zatem wszystkich 

zaś
.  pragnących wydzierżawić pomienioną opłatę krajową

Sz«zególniej zaś producentów piwa, gminy posiadające własne prawo propinacyi 
v>łeb e dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyi i obecnych dzierżawców kra­
s e k  °Płat konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane, których wzór ottrzymać inożua w 
i ł 8f ^działów powiatowych, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę, wraz z 

^ee  ailowl%c4 10°/o ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum a to : albo w 
’ w książeczkach kas oszczędności, lub też w papierach wartościowych, mających

pupilarne bezpieczeństwo, najdalej do dnia 14. sierpnia 1901. godziny 2. popołudniu wnie­
śli wprost do Wydziału krajowego we Lwowie.

Losy i inne niż wyżej wymienione efekta, nie będą jako wadya przyjmowane.
Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki, oznajmia się im, że 

oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za należytem 
potwierdzeniem odbioru na ofercie.

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów, względnie bez powyższego po­
twierdzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów już od chwili ich wniesienia, zaś Wydział krajowy od 
dnia, w którym je zatwierdzi.

W razie nieuwzględnienia oferty, złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone.

W końcu zwraca się uwagę pp. oferentów, że dotychczasowe przepisy o pobocze krajo­
wych opłat konsumcyjnych pozostaną nadal w mocy co do piwa i że przepisy te będą mo­
gli interesowani nabyć w Departamencie YI. Wydziału krajowego po cenie kosztów nakładu 
w kwocie 10 groszy za jeden egzemplarz.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 5. lipca 1901.



Poleca się handel win Ludwika Stadtmttllera we Lwogj
Po cenacb M a k c M

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
S o k o ło w s k ie g o

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

J ó z e f a  S c h ik s t r r a  kołdry i materace uznane 
"rszędzie za najlepsze i najtańsze, pracownia 

i sk ła d : 'Lwów, ul. Kopernika 5.

5 pokoi na I. piątrze
z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, 
pralnią i stajnią od 1 września do wy­
najęcia. —  Trzy pokoje z kuchnią na 
parterze zaraz do wynajęcia, ulica Zy- 

blikiewicza 1. 87.

Wiśnie hiszpańskie
wysyłam z pręcikami do smażenia za 
5 kor., jabłka papierówki za 8 kor. 60 
hal. w 5-klgr. koszykach franco za za­
liczką D . S. Rosenberg, Zaleszczyki 65.

Meble gięte
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kleparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione.

PRZYBYSZEWSKI,

I

C e n a  4  k o r .

LWÓW.
Nakład Księgarni Polskiej.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arsta t mechaniczny. N aprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S . W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Jako moją specyalnosc od 
lat 38 polecam znakomite 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henekelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie : Noże stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 8, Hen 
ckelsa i Arhenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
łxa,x3id.©l ż e l a z n y  

Lwów , plac M aryaek i 1. O.
Cenniki na żyezenio.

W  8-klasowąj wyższej niem ieckiej szkole żeńskiej 
p a n n y  v .  D i t t n e r  w e  L w o w i e .

rozpoczyna się przyszły rok szkolny dilia 5 września b. r. 
Pensyonarki i uczenice przyjmuje pod nader korzystnymi warunkami. Z pen- 
syonatem połączony jest dwuletni kurs uzupełniający, oraz prywatny kurs dla 
przygotowania do matury, ten ostatni z polskim i niemieckim językiem wykła­
dowym. Podczas wakacyi kierownictwo zakładu uprasza o listowne zgłoszenie 
do 25 sierrnia, a ustne porozumienie się w lokalu pensyonatu po 25 sierpnia, br.

}0000000000000@0000
ZEłols z a ł o ż e n i a  1 S 7 »̂ ,

M A G A Z Y N  NOWOŚ CI
towarów specyalno galanteryjnych, 

a r t y k u ł ó w  d o  p o d r ó ż y  

1 największy skład biżuteryi
p  © <3. f i r  aaaą.

„ A U  S O R T  M A i l C H E 41
KESMARKY & 1LLES NASTĘPCA

WŁADYSŁAW CIECHULSKI
we L w ow ie, róg placu Maryaekiego i ul. Teatralnej 1. 2

(dom kapitulny).

Znakomite wyroby ze stali szwedzkiej
jako to: Brzytwy do golenia, scyzoryki, noże do krajania chleba

i użytku w kuchni.

I © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ^

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  B I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o
.......................... zł. 1.60

Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

Wiele I I I  w obrażać! Mstorycznycli
C e s i a ,  z e s z y t u  2 5  c t .

Całe dzieło zawiera popularną kistoryę XIX wieku boga 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych- T* 
Można nabywać zeszytami po 25 et., lub odrazu całe dzie 

po cenie 2 zł.
Ekspedycya w biurze dzienników 

St. Sokołowskiego, pasaż Hausmana 1. 9*

S J s ł a d .  - w  - W i e d n m ,  T7~Z„ " W eT o g ra

Towarzystwo dla handlu i składów herW
Braci 1. i C. Popow w Moskwie^

C. i  k . nadworni dostaw cy Austro-W ęgier. Dosta-yey dworu cesarsko-rosyjs^ eL;
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i ^ °r

Belgii i Rumunii.
Z ło t y )  m e d a l ,  w roku 1892.

G r a n d  P r i x  w r. 1900, 
najwyższe odznaczenie na wysta­

wach powszechnych w Paryżu.

G r a n d  P r i x
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

C E N N I K .
Ceny w  koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros.

najwyższe °d^ l Zjl0]itti9 
wystawie w o*lu®

1897 r.

410 gralD'j

kilo Congo . . . .
„ Souehong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . . . . „ 3.—
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—
.  Mełange de Lond. . . . „ A —
* W ys'owki h e rbac iane . . „ 1,30
* W ysiewki herbaciane naj­

lepsze ............................. „ 1.60

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o sruaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4*/t  kilogr. w woreezku: 
Portorieo . . . .  zł. 9.— ki. —.90 
Cuba grubo ziarnista „ 9 50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-08

Mocca arabska arom. „ 10.75 „ 1.08
Jaw a złota . . . . „ 10.75 .  1-08

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowinoyi wysyła się odwrotną pocztą

Waga 
paczki w 
funt. ros.

N r. 0 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8

Vi 15 20 11.— Jo.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.80

V. 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 8.80 8.35 2.90 2.60 2.15

11
14. 8.80 2.75 2.55 2 25 2.05 1.90 1.70 1.45 1 80 1.10

V8 — — — — 1.05 - .9 5 - . 8 5 — .75 - .6 5 - .5 5

C e y l » °u

6.70 

3.35

1.70 

- .8 5

Przy odbiorza za 20 koron, transport i opakowania bezpłatni®^

I. Ogólne T ow arzystw o urzędników
(Heauiten-Y erein)

je s t  ze wszystkich Towarzystw na wzajemności oparty ch

najstarszym i najlepszem. g7
I na ^ye ê> posagów dla dzieci, rent i emerytur pod n a jk o rz y s tn ^ y
U U u A |J ) u l i A O I I i a  warunkami. Taryfy najniżjze, w arunki najdogodniejsze, u d z ia ł"  
już po trzech latach trw ania poliey.

Objaśnień udziela, prospekta. a na zadanie i urzędników wysyła odwrotnie.

" .  ‘ I. o ™  Toiarzistia o r z ę i ió f
„ E e a m t e n . - V  e r e i n “

L w ó w ,  u l i c a  L e o n a  S a p ie h y  1. 65 .

Złoty n*edft sł

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527.

Galie Bank kredy tow y  w  lik w id a c j i

Nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów

G a l i e .  B a n k u  k r e d y tó w ® ^
odbędzie się . #

dnia 16 sierpnia 1901 o godz, 10 przed 
we własnym gmachu przy ul. Jagiellońskiej !•

Porządek dzienny:
Wybór likwidatorów w miejsce ustępujących i udziel 

im potrzebnych upoważnień. ^
UWAGA. PP. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział ^  ^  

Zgromadzeniu, zechcą stosownie do §§. 34 i 36 statutu y 
swoje akeye wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpózuLl[ 0 
1. sierpnia 1901 w kasie Lwowskie] Filii Banku galicyjs ^  
dla handlu i przemysłu we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. o  ̂
otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu ua 
ezone walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 13 lipca 1901. .
Likwidatorowie gal. Banku kredytowego w likwjdacy;

(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich'

11007539


